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W ogredzie zoologicznym w Los Angeles 


znajduje się 


młody tygrys. 


który nauczył się „baksować”, Znawcy powładają, że pobiłby on z pewnością 
światowego szampiona Dempscy'a. 
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„Gazety Porannej“ 


Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy druk nad- 
zwyczaj zajmującej powieści G, K. Chestertona 


„adziwne krokis 


jednej z cyklu doskonałych utworów tego zna- 
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Lwów, środa, 21 listopada 1323. 
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Umocn:ć frox wewnętrzny zanim przyjdzie ćo 
walki zawnętrznej. 
SPLĄTANE W JEDEN PROBLEM ZAGADNIENIA WOJNY I POKOJU. 
SPOŁECZEŃSTWO TRAKTUJE KWESTJĘ OBRONY GRANIC ZBYT 


JEDNOSTRONNIE. — DWA ZAGROŻONE ODCINKI- WEWNĘTRZ- 
NEGO FRONTU. — EWOLUCJA KWESTJI RUSKIEJ. 


Lwów, 20. listopada. 
„Doktrynerstwo paeyiistyczne by- 
to przyczyna dlagoleiniej wojny... 
Musimy być przygotawańni do obro- 
ay paristwa, na wypadek, gdyby by- 
ło tego potrzeba”. Słowa te wypo- 
wiedział min. Dmowski obok oświada 
czenia: „uważam, że polityka nasza 
imusi być jak najściślej pokojowa”. 
Splatają się tu więc. peięcia wo- 
ny i pokoju vie jako biegunowu 
sprzeczne, ale jak pokrewne i wzu 
jemnie kczyżujące się. Splatają się 
w deklaracji min. Dmowskiego za- 
równo iak w realnem życiu, w ktoó- 
rem pogotowie wojenne jest warun» 
kiem utrzymania pokoju. 

Musimy być przygotowani do o- 
brony, — a przygotowania te wybie- 
gają daleko poza swe najistotniejsze 
iadro, poza budżet wojskowy i woj- 
skowe zagadnienia techniczne. Obey- 
muja sobą całokształt polityki zegra 
nicznej, skrystalizowanei w związki 
i sojusze. obcimują przemysł, handel 
i koniunikacię, zamykają w sobie 
całość polityki wewnętrznej od na. 
By skarbu począwszy. a kończąc 
na subteinych problemach zróżnicz- 
kowania narodowościowego i pol- 
tycznego państwa. 

Opinja nasza 

traktuje kwestię obronv granic 

zbyt ieduostronnie. 

Wciąż ieszcze pokutują dawne , po~ 
ziądy na zasadę prowadzenia woich, 
poglądy tcechnicziio-strategiczie. któ 
re pod wpływem doświadczeń wojny 
światowej ustąpić muszą miejsca të- 
mu, czem Nnaprawuę jest wojna: 
trupcją i starciem sił wujskowych 
gospodarczych i narodowo-politycz- 
nych, Skutkiem tej jednostronności 
~ 


cgół traklujc zagadnienia narodown- 
ściowe naszego państwa wyłącznie; 
pod Kątem chwili. Nikt nic zapyta. 
iaka będzie rola. w obronie państwu, 
takicgo czy innego kierunku polity-i 
cznego, fermientu. antagonizmu. Ta 
krótkowzroczność jest tem bardziet 
uderzająca, że jeden z czynników 
postronnych, który wejść musi kie- 
dyś w rachubę iako przeciwnik, 
mniejszą wagę przykłada do elemen. 
tów wojskowych wojny, a większą 
do politycznych.  Sprzymierzeńca 
swcgo szukać będzie i szuka dziś 
w naszych własnych szeregach pod 
postacią zaognień socjalnych i tarè 
narodowościowych. I kto wie, czy 
na tych dwóch odcinkach frontu we- 
witętrziiego — zamiast na polu bitu 
wy — nie rozstrzygiią się losy kon- 
uktu. 

To niedocenianie rzeczywistych 
fundamentów pogotowia obronnego 
zailistrujemy jednym przykładem. 
W skład problemu mniejszości nare. 
dowych wchodzi jako składowa 

kwestia rusko-ukraińska. 


Traktuje się ja jako problem dnia, 
spokojnie przeżytego, a nie jako 
punkt programu politycznego pañ- 
stwa, programu, który patrzy w 
Ltrzyszłość, przewiduje i zapobiega. 
Kwestia ruska zaostrza się przy na- 
cieniu czynów nielegalnych ze stro- 
ay obywateli ruskiej natodowości, a 
„znikać, £ gdy kroki policyjne nic 
notują żadaych sabolaży. zamachów 
i ujawniających się krowań, Inneiui 
słowy: dostrzegu stę i doraźnie pa- 
raliżujc to tylko, co dziś występuje 
czynnie przeciw państwu, natomiast 
lekcoważy i pomija, to, co jutro jako 


„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 21. listopada 1923, 


prawdziwe szwedzkie 
marki TRETORN « 


WEE - sa nailepsze! - 


sprzymierzeniec stanąć może 
boku naszego przeciwnika. 

Rzecz jasna, że wiele wypadków 
pod kątem widzenia obrony państwa 
pierwszorzędnęj wagi, oceniane jako 
sensacja dnia budzą zainteresowanie 
krótkie i płytkie, nie wychodzac po 
,za skalę abstraktu. To, że dr. Petru 
iszewicz traktuje z sowietami, obcho- 
dzi ogół nie wiele więcej od trosk. 
i radości Kemala Paszy. Przejście 
Tiutanyka na stronę sowiecką jest 
sensacją chwili i niczerm więcej, za- 
barwioną pewną złośliwą uciechą, że 
Tiutiunyk... się skompromitował. 

W rzeczywistości uwagi nasze; 
uchodzi fakt 
wielkiej ewolucji iaka w tej chwil 
odbywa kilka tnilionów obywateli 

polskich, 
eweluci ku sowietozn. 

„Komitet Obrony Zachodnich 
Ziem Ukraińskich", działający na 
emigracji, ustalił swój program poli- 
tyczny w kierunku przyłączenia „,za- 
chodnich ziem ukraińskich” (tj. Ma- 
łopolski Wschod., Wołynia, Chełm- 
szczyzny ete.) do Sowieckiej Ukrai- 
ny „bez wzgledu na jej ustrój pań- 
stwowy”. Wyjazd Tiutinnyka do 
Charkowa nie iest oderwanym ak- 
tem jednostki, ale symptonmiatycznym 
objawem zmiany w orientaciach za- 
rówio części żyjącei w Polsce emit- 
gracii naddniepczańskiej, jak i też 
czesci społeczeństwa rusktego w 
Małoposee Wschodniej i na Woly- 
nie, z krórą Tiutinnyk ideowo współ 
pracował, Ta zaś część — to skrajmi 
wacjonaliści z pod znaku „Now, Cza- 
su: i „Zahrawy”, grupa, która po- 
irali połączyć „„rozżarzony do biało" 
ści nacjonalizm“ z czerwonym inter- 
nacjonałem i która z dniem każdym 
rośnie na liczbie i wpływach. Gru- 
pa ta 
szczególna opicką otacza żełnierzy 

wuskich w armii polskiej. 

Jeśli tedy lwzględni się, że na 
iednym biegunie oddawna już dla 
sowietów pracują ukr. soc. demokra- 
ci a na drugim poczciwi Iwowscy 
mieszczanie występują przeciw „0- 
czernianiu sowietów“, ostrzegając w 
swen! „Ukr. Sowie“ aby „nie pluć 
do źródła, z którego jeszcze pić mo- 
żemy”, — jeśli uwzględni się, że poć 
wpływem niechęci do Zachodu, iic- 
nawiści ku Polsce, q pokusie „ukra: - 
nizacji Ukramy' przez sowicty do- 
Konttje się na całym quskim ironcie 
politycznym Zwrot ku Wschodowi-- 
to łatwo uprzytomnić sobie daleko 
idące skutki tego procesu. W za- 
gadcieciu obrony państwa takie pod- 
minowanie połud. wschodnich. kre- 
sów nie może być bagatelizowate. 

Czy jedyną odpowiedzią ua tą 
akcję odśrodkową jedynym wysi!- 
kiem na jakie zdobyć się może pań- 
stwo wobec swych wichrzących 
mniejszości. jest ks. Hków et cons.? 


JUTRO EXPOSE MIN. SKARBU. 
ITelcionem od naszego karcspondenta.) 
Warszawa. 19. listopada. 
(M.) Dotychczasowe posiedzenia Ra- 
dy finansowej paświęcence były zaznaja- 
mieniu się członków tei Rady z praca- 
mi min. skarbu wśkakresie przygotowań 
do rozwiązania najważniejszych zagad- 
nień skarbowych w chwili obecnej. Mi. 
nister skarbu przedstawi na jutrzejszem 
poiedzemu Rady swój program ua czas 
najbliższy. 


przy 


I Nowym Jorku i Paryżu, 


Rząd koalicyjny 


Warszawa, 18. listopada. 


(M) Wczoraj zakończyły się dwu. 
dniowe obrady <chrześć.-demokracji. 
Rezolucje powzięte tam ogłoszone 
bedą w ciągu dnia dzisiejszego, 

Z pogłosek kursujących 4viadotno, 
iż rezolucie te omawiaia swawu t- 
nansowg, 

W związku z tem mówią, “akoby 
„złonek Rady fwiansowej z ranicnia 
„h. D. ks. senator Adamski otrzy- 
xag miał szereg dyrektyw co do 

tanowiska w tej radzie. W dafszym 
-agu rezolucji regulują stanowisko 
chrzęśc.-demokracjj w stosunku do 
oracownków państwowych. polityki 
wywozowej i dóbr t, zw. „martwej 
reki’, przyczem należy zaznaczyć — 
«o zresztą nie jest Ha nikogo nie- 
spodzianką — że Rada naczelna 
CHD, wypowiedziała się przeciw 


ŻYCZEMIeMI GRU, 


podziałowi dóbr „martwej ręki”. — 

| Również uwzględnia rezolucja osta- 
mie wypadki krakowskie przyczem 
atakowane jest stanowisko PPS, 4; 
NPR. 

Przy omawianiu sytuacji połttyaz- 
nej i parlamentarmej dawały się siy- 
szeć glosy, iż byłoby wskazaris dą- 
Żyć do rozszeszeńtia podsiaw obec- 
uego rządu w kieruaku koalicji, 

Ostatnie pogioski potwierdza rów- 
uież prezes chrześcijańskiej demo- 

kracji poseł Chaciński. który o- 
świadczył dziennikarzom: „Stoimy 
na stanowisku, że w obecnej ciężkiej 
Syfimcji Państwa, zaognionei gorą- 
cemi walkami partyjneni powstanie 
rządu koalicyjnego iest rzeczą wska 
zaną, Trzeba do tego tylko 
mienia interesów Państwa , 


ŁTOZU- 


Wynik wyborów w Gdańsku. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


1 Warszawa, 19. I stobada. 
(J) Według doniesicń z Gdańska, nu- 
mer „Danziger Zeitung* poświęca wstęp 
ny attvkuł wiepowodzeniu polskiemu 
mzy wyborach do senatu gdańskiego. 
Organ niemiecki pisze iniędzy innym: 
Polska zapewniając o wzanocnieniu pol- 
skości w Gdańsku. doznała obcenie 
kon:promitaqii. W Genewie. Londynie, 
gdzie Polski 
usitowała poddać w wątpliwość niermie- 
cki charakter Gdańska. wynik wvborów 
st potężną maniiestacią ludności gdań- 
skiej na korzyść niemiczyzny. h 
Wbrew tym insynuacjeni Danziger 
Żeitumg* wynik wyborów nio oznacza 


Warszawa, 19. listopada. 
(M). Banda Moronczewa, która 
niejećnokrotnie wpadała przez gra- 


CO JEST POWODEM BRAKU GO- 
TÓWKI? 
(Felefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 19. listopada. 
(J) Zdaniem! kompetentnych sfer 
brak gotówki, jaki dale się obser- 
wować w tej chwili w sferach han- 
dowych, powstaje jedynie skutkiem 
nagromadzenia przez kupców ; prze 
urysłowców wietkich ilości towarów 
o bardzo wysokich cenach. Sfery 
przemysłowo-handlowe mogłyby by 
ły uzyskać dostateczną ilość marek 
polskich, gdyby wyzbyły się bodaj 
części posiadanych przez siebie wa- 
lut obcych, To jednakże mogłoby 
wpłynąć na zniżkę kursa dolara i ra 
zniżkę cen towarów. co rzecz prosta 
sterom tym byłoby bardzo itie ra 
rękę, 


_ 


KAMIENICZNICY ZACZYNAJĄ 
UFLN/ YWĘ. 

Warszawa. tel wł) Wzzerai zam- 
knięt> litr «brady 7 ziazduw włażrieej 
nieruchoen«ści. Paaczas «brad stwici- 
Że w miastach polskich pst 
21% budynków mieszkalnych  znisz- 
czonych całkowicie, 42% częściowo. 
S$,5% zagrożonych zniszczeniem z powo- 


dzcna, 


uicę bolszewicka na Wołyń i uzbro- | 
iona w karabiny maszynowe doko- * 
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byrażmniej jakiegokolwiek osłabienia lub 
zmiiciszemia żywicłu połskiego w Gda 
sku, który przeciwnie w ciągu cestatnic- 
gv trzechiecia zwiększył się i spotężniał. 
Przyczyny należy szukać tylko w nie- 
uniejętnem przeprowadzeniu akcji wy- 
borczej przy kolouji gdańskiej. 


Gdańsk. 19. listopada. 
Rezultat wyborów: Zi. partja 
30 mandatów. niem. nar. partja ludowa 
23. walne Ziedn.. urzędników i robotni- 
ków 3, Csntrun 15, Zicdn. rybaków 1. 
mem. partia gcsp.-postępowa 8. kemu- 
uiści 1ł, partja niem. socialna 7. Pola- 
cy 7, gdańsko-nicm. partja ludowa 6. 


_—— 


Ujęcie groźnej bandy na Wołyniu. 


nywała rozbojów,  uięta została 
przez policję i wojsko. Banda ta, w 
liczbie it osób wraz z hersztem 
Moronczewem stanie przed sądem 
doraźnyni w Równem, 


du braku remontu, Szczegółnie w woje- 
wództwacii kresowych, Na zjeździe o- 
mawiano głównie sprawę ustawy o C- 
chrunic lckatorów. Uchwałeno szereg 
ostułatów, miedzy inuymi w Sprawie 
puówyższenia kemerncge w reku przy- 
sztym de crm przecwejcznych. zabre- 
niesia lokatorem edstępowania miecz. 
kań ł t. p. Wybrano komisję dla prze- 
| prewadzenia postulatów. 
W" 
zje ME BĘDZIE WYMIENIANY 
NA ZŁOTO. 


(rokko od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. listopada. 

(M.) Z kót zblżonych do min, skafbu 
informują. że wiadomości Szerzońc W 
związku z pracami nad bankiem emisyj- 
nym, jakoby złoty połski emitowany 
przez bank miał być banknetem w ca- 
łem tego stowe znaczeniu złotym, t. zn. 
wymienieanym nu każde Żądania na 
kruszec, nie ma żadnych podstaw. Woe- 
dług projektu min. skarbu złoty będzie 
opąrty na pokryciu w złocie i będzie 
zabezpieczony wekslami krótkoterniino- 
wymi, dającymi pełne gwarancje, a 
kurs jcgo utrzymany będzie na całym 
poziemie przez odpowiednie zapasy wa- 
lut i dewiz. yatomiast nic ma mowy, 
aby banknoty złote były na żądanic wy 
mieniane na kruszec. 
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NADESLANE. 
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„.| błysk jej jak gwiazd 
[mrowie, 


C3 z nocą hen wyrasta... 


i wołasz: „Tyś jak 
fzdrawie, 
Kochana „FPURUS 
pasta! 
cs Chem. Zakł. Przem 
„PURUS łarałsoww. | 


PODWYŻSZENIE DYJET URZED. 
NICZYCH 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 10. listopada. 
(J.) Weszło w iżycie rozpjrzą- 


dzenie rady nńnistrów w sprawie 
podwyższenia dyiet  urzędniczyci. 


które wynoszą dla I. kategorii -1.897 

mk, dla IL, III. i fv' stopnia sluzio- 
32.907 ntk. Dla V. stopnia 

N 
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CO BĘDZIE Z POSŁAMI MAEXKIEM. 

BOBROWSKIM I STAŃCZYKIEM? 
(Telcfenem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19. listopada. 

(M.) Sprawa wydania sądom posłów 
Marsa, Bcbrowskiego i Stańczyka w 
związku z wypadkami krakowskimi stę- 
uowi w dalszym ciągu przedmiot roz- 
mów w kołach parlamentarnych. SG 
cjaliści wywierają nacisk na inne klu- 
bv. aby przeciwstawić się wydaniu tych 
nesłów, z drugici strem koła lewicowe 
skłonne byłyby podobno; zgodzić sięna 
wydanie sądem wymienienych trzech 
posłów  socjalistyczuych ` po wariti- 
kiem, iż minister sprzzycjiiwości zcho- 
wiazałby się nie stesować aresztu pre- 
weńcyjnego w stosunku do niel. W 
każdym razie przcebicgeu  włorkowtgo 
posiedzesia z konisji regulaminucwej w 
kołach poselskich oczekują z wielkiein 
zainteresowaniem. 


.— 


NOWY PREZES KOMISJI REGULAMI. 
NOWEJ. 
(Tulefcnem od naszego kerespondenta.) 
Warszawa, 19. listopada. 

(M.) Jak się dowiaduię rezygnacja po- 
sła Liebernianna z prezesury komisji re- 
gidaminowej i nietykalności poselskiej 
nicma nic wspólnego ze sprawą wyda- 
nia posłów Marka i Bobrowskiego sądo- 
wi. Poseł Liebermann peini obecnie tunk 
cię prezesa Komisji regulaminowej za- 
stępezo z powodu rezygnacji z mandatu 
posła Rabskicgo z Poznania. Obecnie 
Komisja regulaminowa dokona na posic- 
dzeru we wtorek wyboru nowego pre- 
zesa przyczem prezesurę otrzyma kan- 
dydat NPRu. Jako ewentualnego preze- 
sa Komisji regulaminowej wymieniają w 
kałach poselskich posła Popiela (NPR.). 
„OBESZLI SIĘ NłEGODNIE Z JEGO 

OSOBĄ..." 

Berlin (AW) „8 Uhr Abdudblatt? 
denggi, że eksceesarz Wilhehn oświad- 
czyć miał, że wszelkie pogłoski o za- 
miarach przyjazdu jego dn Niemiec są 
nieprawdziwe. Ekscesarz wali bowien 
pozostawać na wygnaniu. niż wracać do 
kruiu, gdzie rządzą Iudzie, którzy „02 
beszli się niegcdnię z jego osoba", 
BAWARJA ZMIENIA STOSUNEK PRA. 

WNY DO RZESZY. 

Berlin, (Tel. wł) „Münch. Zeitung” 
donosi. że Bawaria w naibiższyjn cza- 
sic wystąpi Z samcdzielna propozycja 
w sprawic zaiany konstytucji. Ustrój 
państwawy Bawarii apierać się ma na 
wzorach dawnej federacji z r. 1870, przy 
czem zmiany tej nie należy irważać za 
odpadnięcie Bawarii od Rzeszy, 
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Dem Techników we Lwowie 
Zbierają wyłącznie na gew składkowe i przy stolikach. 


żądają Gzplelnicy 
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Uroczystość objęcia kolei 
przez Rząd polski przed 5-ciu laty. 


Lwów, 19 listopada. 

W niedzielę, dnia 18 bm. odbył 
się staraniem Połskiego Związku ko 
gjiowców uroczysty ebchód w piątą 
rocznicę obięcia kolei przez Rząd 
Polski. 

Uroczystość rozpoczęła się solen 
nem nabożeństwem w kościele św. El 
żbicty, w czasie którego podniosłe i 
uroczyste kazanie wygłosił ks, Ka- 
czorowski, Na nabożeństwie byli o- 
becni: prezydjum dyrekcji koiejo- 
wej, wszyscy naczelnicy  Wydzia- 
łów dyrckcyjnych oraz bardzo wic- 
lu wyższych dygnitarzy kolejowych. 

O godz. 11 przedpołudniem zebra 
to się prezydjnim dyrekcji koleiowej, 
KUJ posłów stimowych i bardzo 
wielu pracowników kolejowych z ro 
dznami w sali Sokoła Il, gdzie od- 
był się 

UROCZYSTY PORANEK 

Po poświęceniu krzyża. przezna- 
czonego dla sali posiedzeń P. Z. K, 
przemówił prezes okm Weber, przed 
Stawiając dzieje koieinietwa polskie- 
go, a w szęzcgóinosci pracę Komite- 
ków zawodowego kolcjowcow Pola- 
ków nad budową kolejnictwa. Nastę- 
Duic zabrał głos prezes dyrekcji Iwo 
wskiej p. inż. Barwicz, który 'omó- 
wH rolę, jaką odegrała w szczezół- 
ności. w czasie wojny Iwowska dy- 
rekcia kolejowa, oraz podniósł nad- 
zwyczajną sprawność persottalau ho- 
lejiowego, który w tak trudnych wa- 
runkach jak w początkach istnienia 
Państwa Polskiego podczas walk n- 
kraińskicu wykonywai swe obowij- 
ski bez zarzutu. 

Zasługi polskich koleiowców w 
debie tworzenia się Państwa Pol- 
skiego omówił poseł Mączyński. 
Mowca wspomniał o ofiarnej pracy 


kolejowców w czasie walk listopa- 
dowych i w czasie wielkiej wojny. 

Po bardzo udatnym występie te- 
chnickicgo chóru pod batutą p. T. 
Załuskiego, zabrał głos mecenas Dr. 
Borowiec, który stwierdził ważną 
rolę i zadanie kolejnictwa w gospo- 
darstwie społecznem i polityce eko- 
nomicznej. wskazując również na 
wielkie wyniki sprawności kolejowej 
w czase wojny, decydujące o zwy- 
cięstwie. 

Bardzo doborcwy program poranka 
wykonano nadzwyczaj pięknie wspom- 
naé należy o orkiestrze mandolinistów 
Jejnat' BA batutą p. Konckiego, o zna- 
komiteji grze fortepianowej prof. W. Jur 
kiewicza. grze na skrzypcach prof. Loe.. 
bla, o deklamacji pni Gendzi eńskiej, a 
w końcu o odegraniu jednoaktowej sztu- 
czce e NE: pod tvt.: „Bzy kwi- 
tną. Pani Lasoćka, pna Rychterówna i 
b. Zawizski oddali swe role z zrozumic- 
niemi rzeczy, co jest wybitną zasługa 
kierown. artyst, p. Frydrycha. i Obchód 
wywarł na uczestnikach bardzo mile 
wrażenie. 


Frzy tej 
pada, że 

obecny prezes dyrckcił Iwowskiej 
inż. p. Barwicz zamianowany został ns- 
trchrniast no objęciu kolci przez Zarząd 


sposobności nadnyenić wy- 


polski prezesem dyrekch lwowskiej i że i 


La tem tak ważnem stanowisku spra- 
wuje nadal swe obowiązki wśród Dar- 
dzo ciężkich warunków, jakimi były wał 
ki ukraińskie oraz najazd bolszewicki. 
P. prezes Barwicz jest jedynym preze- 
sem, który od pierwszej chwili zaistniec- 
uła Państwa Poiskiego pozostaje una 
swoim posterunku ji otrzymał z okazji 
vięciołecia sprawowania prezesury nic- 
mał z wszystkich stacji dvrekcvjnego 0- 
krygu lwowskiego telegramy zratniacyj- 
ne. 

Zarząd kolciowy dyrekcji Iwowskiei 
przyczynił się bardzo do podniesienia 
rentowności przedsiębiorstwa kolejowe- 
go zwłaszcza w czasacii ostatnich. Cze- 
go dowodem, że nadwyżka dochodów 


tut. okregu przenosi przeszło 100 miliar- 
dów marek pol. 


wów, dnia Zi. listopada ł923. 
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NA POCZĄTKU BYŁ CHAOS, — KAPLICA 


w BRODACH BUDZ) 


ZACHWYT I ZGORSZENIE, — ANTYSEMITYZM CZY FILOSEMI- 
MITYŻM? — „ON SIĘ POWIESIŁ” JEST NIESMACZNYM TYTUŁEM, 


ZAMIAST SENSACJI — KAZANIA I PRZYPOWIEŚCI, 
CHCE ZDOBYĆ MOSKWĘ. 


PORANNA” 


— „GAZETA 
JAK TU WSZYST- 


KIM DOGODZIĆ? 


* Lwów. 19, listopada. 

Jakie są niedomagarnia „Gazety 
Porannej'? Oto dalsze pyitanię, ja- 
kie postawtiiśmy naszym OGzyteln:- 
kom z pelnem przekonaniem, że po- 
zycja ta w odpowiedziach będzie 
szczególnie bogata. Quat capita, tot 
sensum innomi słowy: nioma 
dziennika, z któregoby Wszyscy dy 
telnicy byli zadowoleni Co sie jod- 
uem: podoba, to drugi gani, a szu 
ka redagowania polega na tem, T 
zadoóŚćuczynić większości upodobań 
przy zmauscejszeniu do możliwego mi- 
iłnium punktów  nieporozumionia i 
dvsouansów między dziesudkieęm a 

rbiicznością, 

. Przystępiłąc z tei strony dg oces 
uy tego negatywnego piumktu ankie- 
i ty, stwierdzamy, że każdy bez wy- 

iątkat uczestnik ici, wezwany do kry 
| tykowania, % wezwania owego u 
czynił chębity użytek, Niedornagań 
nia „Gazeta Poranna” — niestety s= 
kiikaset, tylko 

jak się z mch poprawić? 

Bo prosze posłuchać: P. Jan Pa- 
włowssi (Burysław), skrytka pocz- 
towa 224.) jest niezadowolony „z ar- 
tykułów  synrpatycznych „dia žy- 
dów”, Niezrażeni tem Sźukanmiy da- 
lej i natrafiaruy na p. B. Weitzmana. 


kupca ze Lwowa, który ubolewa 
ad tem, że „Gazeta Pora na” „Prze 
myca od czasu do czasu w iadomości 


wyraźnie antysemickie P, Jakób 
| Weiss, fryzjer ze Lwowa. oświad- 
ka, ZE sprawy w rodzaju Kaflicy 


s R W a w A, S 


w Brodach są dla niego „bynańmnteł 
"ardzo malo interesuiące”, Zaś p. 
“oija Sochacka, naeczyciełlka, 7a- 
miecza sprawę kaplicy w Bro- 
dach w rubryce „siła atrakcyjza 
„Gaz. Poranuei', chwaląc sobie, że 
sodobne historie „bardzo ią zajmie 
ią. Podobnych, jesawe dalej kiq- 
cyGh sprzeczności możemy cytować 
bez liku, wie dziwiąc się iu, an; nie 
pofernizując z tym mupełnie zrozu- 
i niałynn objawem 
bæwności i urozmaicenia kidzkich 
upodobań. 

Mimo to niektóre uwagi trudsio 
paminąé milezenien, są bowien ban. 
dziej zgodne i powszechne. Jedna 
z nich dotyczy t. zw 
|„Seszacyjności „Gazety Porannej”, 

Spory odsetek Czytelników ma 
u pewne zastrzeżenia, Czytelnik ze 
Lwowa, ułkryty pod literami dr. J. 
B., niezadowolony jest z „brudnych 
aier”, a p. lea Prątmicka wolałaby” 
ieotturę „aŚwiadamiająca czytelnika 
w dobrym kierunku’, taka, z któ- 
reiby „mógł S jakąkotwiek 
nioralną, czy materiamą korzyść”. 
Czytelnik N. N. z Kołamyii dotknię- 
ty jest tytułami „ona go zabiła”, non 
się powiesił, zaś „stala czytełniez» 
ka” z Sambora skarży się ‘na „nad 
miar zbrodui i pelicyśnego bagażu“. 

intencje wszystkich tych i im yo- 
dobnych uwag oceniamy w całej 
pelni, Są usposobienia. które pragia 
widzieć świat w pasielowyci kolo- 
raci, a s samo PARE > im 


G, K. CHESTERTON, 


RNE KAORI 


tomu nowel krzymiualnych p, t. 


araen-Hiewinigiko" 


(Przekład ż angielskiego O. Z.) 


Z 
Z 


Gdybyś — mój czytelniku — 
spotkał kiedyś przypad! kiem iędiiego 
z członków owego wytwomiego kii- 


py 
bu „Dwwiauste prawdziwych ryba- 
ków”. w chwili, w której, wszedłszy 


do hotelu Vernon, składa -zarzntkę. 
‘aby udać się na doroczne „diner” 
urządzone staramńem tego klnbu, u- 
 derzyiby cde niezawodnie  iedeu 
szczegół: Oto, że frak ego nie iest 
ozarny, ale — zielony. 

A gdyby — przyjąwszy, że mial- 
byś nieustraszoną czelność ku temi 
— gdybyś zapytał takiego osobnika, 
dlaczego jest Tek niezwykle ubrany, 
odpartby prawkodednie, że czymi 
tak dlatego, ponieważ nie chcialky 
„BYĆ mydnie waięty za kcirera. 


UOR Z Z LEZA A PZ KTP ERA Z EZR PO OZ IO OD AO ||| OZ CT e a 


Zmiażdżony tą odpowiedzią dasz: 


ząa wygraną i o nie więcej pytać 
nie bedziesz A jednak ominąłbyś 
w ten sposób wicikie misteran i hi- 
storię, której warto posłuchać, 
Gdybyś (aby uż iść dalej torem 
takich samych nieprawdopodobnych 
założeń), gdybyś spotkał gdzieś po- 
tulmego, ruchliwego księżulka, na- 
zwiskiem Qiciec Brown i zapytał 
go, kiedy doznał największci radości 
w Żych, odpariby, że z pośród 
wiem przeżyć poszczęściło mu się 
naiiepiej w Hotelu (Vernon, w któ- 
wym zdołał nietylko zapobiec zbrod- 
ni, ale może także zbawić jedną du- 
szę, tylko dzięki okoliczności, że w 
jadnym z hotelowych korytarzy po- 
słyszał był szmer ludzkich kroków, 
Być może, że Ościec Brown jest 
trociię dumny z tego cudownego w 
swoim rodzaju i niezwykłego od- 
krycia. Dlatego nie iest wykłuczone, 
Że ci je opowie. Ale ponieważ jesł 


rzeczą nieskończenie nieprawdopo- 
dabuą, iźbyś — mój czytehkiku -— 
wzniósł się kiedykolwiek do tych 
wyżyn spolecznych. w których 


imógibyś spotkać jednego z awa 
nastu prawdziwych rybaków”, 
przeciwiie, spadł do rzędu wyrzut- 
ków społeczeństwa ; zbrodniarzy, 
tak nisko, iżbyś się natknąl na ich 
spowiednika — Oica Browna, “tedy 
obawiam się, że nigdy nic usłyszysz 
tai opowieści. 

Chyba, że usłyszysz ją — ode- 
MNC, 

+ 

Hotel (Vernon, w którym owych 
dwymastu „prawdziwych rybaków” 
odbywało swoje coroczne zebrania. 
była to instytucja możliwa do po- 
| myślenia jedynie dzięki tego rodzain 
oligarciiczitej klasic społecznej, któ- 
ra jest zupcłnje zwarjowana ia 
puirkci uieskaziielności towarzy- 
skich manier. Hotel Viennen był jej 
nicdorzccznym, szalonym wytwo- 
rem, był przedsiębiorstwem „ckskiu- 
zywnem , które zawdzieczało swo- 
je istenie tylko temu, że nie ciq- 
gało do siebie ludzi, ale przeciwnie 
odpychało ich x 

W. centrun Świała piwiokralycz- 


lub. 


nego umieją być wic na am prze- 


biegli, Że potrafią się zdobyć na 
kaprysy 'wybredniejsze od kapry- 


sów swych własnych ikliientów, U- 
myślnie wyszukują uro'one trudno- 
ści, aby zmusić zbłazowanych ma- 
gmatów do prześcigania ste w two- 
nienin pieniędzy i bezustannej pro- 
goni za tem, co jest najbardziej wy 
szukane, 

Gdyby w Londynie powstał mod- 
ny hotel, do którego dostep miciiby 
wyłącziie ladzie sięgający wzro- 
stom conaimnie' sześciu stóp, nie u- 
lega watpliwości, że sfery towarzy- 
skie bez namysłu zaczęlyby dawać 
przyjęcia, w których tylko Judzie- 
olbrzymy mogłiby brać udział, 

Gdyby w Londynie isiniata cte- 
gancka restauracja, dla jakiegoś wi- 
dzinmisię właściciela, otwarta iviko 
w czwartkowe popołudnia — z pew- 
nością w owe dni byłaby szczelnie 
przepełniona. 


(©. d. m.) 


F St. 4 


boyt okrutne, aby prasa odbijala je 
abyi wiernie. Jednak poglad ien, za- 
.Btesewany Go przeważającej wiek. 
szośc] Czyteluików naszych, nieda 
się utrzymać, 

Prasa bowiem, przy swo'em po- 
słamniciwie slycznej i umnysłowej 
propagandy — 

wyrasta ze spoleczeństwa, 

skladową iego życia, 
4 jako taka nie mite być iuną, niż 
jest społeczeństwo. Społeczeństwo 
zaś pod wgływen wypadków ostat- 
mich iat dziesięciu uiegło ewolucji 
duchowej, która w żadnyin razie nie 
poszła ku wysrbtekieniu wrażliwo- 
ści na zjawiska zewnętrzne. Raczej 
odwrotnie. Nastąpiło zmaczne 

stępfenie smaku i wrażliwości, 

T. zw. „sensacje” są dia wieku osób 
jedyna lektura, która może zaobsar- 
bować ich uwage, są pewiego ro- 
dzaiu lekarstwem na powojenną neu 


jest 


sastenię, wypoczynkiem po pracy 
umysłowej. 

Ziawisko to. mie tyiko u nas 
powszechne, jest faktem. z którym 


prasa, chcąca zachować swą popi- 
larność, mmsi się liczyć. To też wi- 
dziny nawet w nafbandziej „poważ- 
nych i szanujacych się” dziennikach 
wstawki, od reszty materiałn ich sil- 
nie odbijające, a rzecone z całą świa 
donwścią kwoti  aadośćnczynietia 
„zmienionym gustom czyłctnika, 
Są to 
P lucida adervalla 
na tle ogólnej szarzyzny życiowej. 
s 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 21, Hstopada 1923. 


Jeśli wreszcie idzie o rciestr po- 
pełnionych abrodni. to nie nasza wi- 
na, e żyjemy w czasach bardziej 
zbrodniczych, ni cnolliw ych, Oso- 
biście prażniemny ial nażgoręcej, aby 
móc rychło zapclnić nasze szpalty 
apisant przykładnych cnót i heroics- 
nych "poświęceń, Na razie jednak 
stwierdzamy, że te ozusopisma, któ 
re speciainie służą propagandzie ety- 
ki i moralności, muszą przykłady 
czempać w zatmierzchiei przeszłości. 
bo ierażniejszość zbyt skąpo ie wy- 
dziela 

Na zakończenie tej cześci ankiety 
przytoczymy eszcze ieden zarzut. 
o tyłe ciekawy, że godzi niełako w 
polityczną platforme „Gazety Po- 
raunej”, Mianowicie ieden z Ozytci- 
ników czyni nam wymówki, że 

„łudzimty do wojny z Rosią”. 

Zarzut ton ięst prawdziwą rewe. 
lacją dla nas, $ chyba i dla ogóiw 
naszych Czytemików. Czy istotnie 
kiedykotwick wzywaliśmy do witar- 
gnięcia w głąb Rosji? Nic przypo- 
minamy sobie tefo, Od czasu za- 
warcia pokoju ryskiago- wszelkie 
piany wojenne sa równie obce „(a- 
zecic Porannej”, jak i społeczeństwu. 
A jeśli piętnowałiśny wypadki ła- 


mania przez sowiety  przyłętych 
zobowiązań, wypadkj częste i ia- 


Skrawe, to nmsi mam wybaczyć ów 
Czytelnik, że uraziliśmy boleśnie ic- 
go odosobniony zresztą Senłymeni, 
łunaczej nie moetiśmry postąpić i ni- 
gdy nie postąpimy. 


ukses policji w Zbarażu. 


ujęte 6 sprawców napadu na pałac w Kołodnie. 
_ (0d umyślnie wysłanego sprawozdawcy „Gazety Porannej”.) 


Zbaraż, 18. listopada. 
6d.) Okdica twieisza ciągłe jesz- 
cze pozostaje pod wrażeniem nana- 
tai na pałac kr. Grochaiskiega w Ko- 
iodnie, Dzięki jednak wprost gigan- 
tyazntysn . wysilkon posterinkowych 
„wysłanych ze Zbaraża na pościg za 
bandytami, 
udało się wpaść na trop chwilowej 
kryjówki bandytów i sześciu Z nich 
ująć, ; 
Banda, zorientowawszy się, że 
fost osaczona przez molicię, poszła 
w rozsypkę. zonie z po- 


chodzących z poza kørdonu gra- 
niczego. zdołała ursknąć do Rasii 
sowieckieł. Imi zaś członkowie tej 
bandy, pochodzący z okolicznych 
wsi starań się ujść do swych chat. 
Z tych właśnie sześciu ujęła zbara- 
ska policia i oddała w ręce powia- 
towej komendy policji w Krzemień- 
cu, do której regonu należy Kołodno. 

Dalsze śledztwo est w toku Gdy 
zostanie ono ukończone aresztowani 
staną przed sądem doraźnym w 
Krzemieńcu, 


Nr. 6896 ; 


„sia wiązanka | |2 it „DZREUDEW, 3. ihl: „GYERN i J600 


róma1555w 
Coran Doyle go 


SPIEKALZKA. 


Aigai „TRULIDIEKÓR”. 


w HMarysieńce i Kapsrniku 20. bm. (y wtorek) po raz ostatni. 


Romet KRUKA di 


dec na Mesach Wsełodcieh. 


Bandyta Mucha przy fortepianie, 


SZLACHETNI, BANDYCI, — GALANTERJA WZGLĘDEM DAM, — RO 


MANTYCZNY HERSZT BANDY., — POJISTĘPY RABUSIÓW. 


FTRIOTYZM BANDYTY. 


=, PA- 


— OFERTA USŁUG PAŃSTWOWYCH. — 


PRZYKŁAD DLA BANDYTÓW W LAKIERKACH 1 RĘKAWICZKACH. 


(Korespondencja wł. 


Warszawa, 20. 

Na Kresacii północno: wschod wici 
żyje się w mni średniowiecza. 

Od osób przybywających z tci 
dziełnicy Państwa dowiadujemy się, 
iż życie jest tam barwną, rman- 
tyczną, pCiną niespodzianek legemda, 

Oto przywódca iedncej 2 grasują- 
cych po tej kramis. band rozbómi- 
czych, rycerski Mucha, jest przęd- 
piotem najbardziej imercsucących o- 
powiadań po dworach ; dwarkach, 

Mucha nie jest zwykłym bandy- 
tą. Elegancki, dobi wychowany, 
ubrany jak gentłennul, nis popełnia 
żaduych gwałtów, tan oczywiście, 
gdzie mm się nie stawia oporu. Za- 
czysta od pocałowanwia w rękę go- 
spodyni domu i przeproszcnia, i 
znmutszony jest zamącić na chwilę 

tei spokój 
Zapewnia PrZESŁCASTAKUE kobiety, 
nie zamierza iczymć 


iż 
kn nic ziego, 


poczynażą 
wych i 
rzeczy, 
Cswż tlo jest rabunek? 
Czasem naczelnik bandy iest gio- 
dny. Wobec zastawionej na stole 
kołacji doznaje uczucia apetytu, Za- 
bytuje więc uajuprzejniej panią do- 
mu, czy wolno inu będzie posilić 
się? Jedząc bawi rozmową towa- 
rzystwo domowe, kiórc na jezo wi- 
dok utraciło apetyt, 
Raz zastaje Mucha 

otwarty fortepian., 
— Ach, ja tak lubię muzykę, tak 
rządko mam sposobność rozkoszo- 
waria się nią. Czy paw niema mis 


rewizję bogactw domo. 
wyrioszenie ctnaniejszych 


= 


listopada. . 


poczen karmi jego podkomendini roz- ' 


„Gazety For.”) 


przeciw temu, żebym zagrał... 

- Siada do fortepianu i okazuje nic- 
zwykły artyzm, Gra z uczuciem i de 
skonałą techniką. A przez ten czas 
dwór cały otoczony strażą bandy. 
tów, którzy czuwają nad ciwi 2r- 
tysłyczucj ekstazy swego wodza, 

Czy nie ladie? ; 

Macha, jak Janosik aki 

rie xrabi indzj biednych. 

W: pewnym dworze przebywała na 
wakacjach rodzina jednego z proie- 
sorów uniwersytet. 

Gdy pani profesorowa zobaczyla 
wśród zrabowanych stosów adzie- 
ży, jedyny wizytowy garnitur mg- 
ża. bladla i odezwała się mimo- 
woli, żałosnym głoseju: 

— Mój Boże drogi! w czeniże on 
będzie clrodził teraz?! 

— Kło? zapytał lucia 
' — Mej maż. 

— A czeliże 
pani? 

— Jest profesorem maiwersy teig 

— Ach, pani! takim uędzerzon 
ja uie zabieram nic. Czy pani pozua 
ubranie swego męża. 

— Naturałitie. 

— kozpakować len ładiiek! 
Rozpakowano, zwrócono wszyst 

co proiesurowa uznała za Swoje... 
Mucha hiti brawurowa wobec 
wiobezpieczeństwa, dlatego chętnie 


się Zajmuje Max 


ko, Co 


iprzedza inieresowanych o swałem 
przybyciu. 

Pan X. otrzymawszy od Muchy 
list z wiadoinością, iż tenże aa gw 
w oznaczony dzień o godz. 2 
wizyte, 


w mocy 


Chluba krajowego przemysłu: 


Matopolski Zakład odzieżowy. 


Lwów, 20 listopada. 

„Nemo propheta in patria sua*. Przy- 
słowie tak prawdziwe, tak przykładami 
często uzasadnione, szczególnie (i nie- 
stety!) u nas w Polsce! I czy odnosi 
się ono do ludzi nieprzeciętnej miary, 
czy do poczynań śmiałych — ponieważ 
nie noszą nazwisk obcych, etykiety za- 
granicznej, — w cień idą, ustępując miej 
sca pustej rellamie. 


Nie inaczej dzieje się i z placówkami’ 


budzącego się de życia rodzimego prze- 
mysłu! Üdy pp. ifeilmann — Cohn i Sy- 
nowie rozbili swoje nimioly u nas, przy 
bywszy z Wiednia. gdy ich śladem Bra- 
ciu Tiermy zasypali Lwów tandetą ubra 
mową, — każdy mieszkaniec, niewiasta, 
dziecko, trafiło do p. Celna czy tierin- 
sa — gdy dziś rp. prawie, że się nie 
wię o potężnej placówce handłowo-pize- 
„myvsłowej. o instytucji nawskróś pol- 
skiej. obracającej mihardowemi kapituła 
mi. zatrudniającej kilka tysięcy robot- 
ników na terenie Małopolski zachodniej 
i wscbodnież, instytucji pozostającej pod 
kontrolą rządu, a będącej nawskróś in- 
stytucią użyteczności publicznecj. 
bziennikarskim obowiązkiem jest po- 
niekąd zwrócenie uwagi szerokich 
„warstw społeczeństwa na tę instytucję. 


która cicho a zbożnie pracując w kraju 
i dla kraju, służąc dzielnie interesom 
społeczeństwa, rugując tandetę i wy- 
zysk obcych. kładzie cegiełkę po cegieł- 
ce pod budowę potężną, jaką w niedale- 
kiej przyszłości będzie 

handel i przemysł krajowy. 

Nierckłamowana ta instytucja to „Ma 
łopoiski Zakład odzieżowy. 

Gdy przed kilku dniami znałazłen 
się w obszernych, jasnych, na sposób 
wielkich zagranicznych biur handlowych 
urządzonych salach, — zdumiony by- 
łem już samym ogromem gmachu, bodaj 
czy nie jednego z najpiękniejszych we 
Lwowić. A gdy wypadło mi zetknąć się 
osubiście z dyrektorazni Zakładu, nie o- 
pariem się pokusie zasiagnięcia od nich 
pewnych dat, cdnoszących się do Za- 
kladu 

W msarę im dłużej rozmowa trwała 
— zainteresowanie się moje rosło. — 
uprzejmi Gyrektorowie na wszystko, o 
co pytalem, dawali mi wyczerpujące wy- 
jaśnicnia, rozmowa zaś cała do się stre- 
świć tak rnniej więcej: 

— „Zaklad powstał w roku 1917-ym. 
Od r. 1915 pozosteje pod opicką rządu. 
Zadaniem zakładu: użyteczność publicz- 
ma, a więc zaopatrywanie ludności w 


możliwie najtańszą odzież, bieliznę i 0- 
buwie, rugowanie paska, tandety lub 
wyzysku, niesienie ulgi warstwie umy- 
słowo pracującej, dziś bez kwestii naj- 
biedniejszej, przez udzielenic jej kre- 
dy 11. 

Zakład posiada swe domy wc Lwo- 
wie. Krakowie i  Farnopolu, Starania 
czyni o uzyskanie pomieszczenia na filię 
swoją w Stanisławowie, lecz — dziwna 
rzecz — napotyka na niezrozumienie ce 
łów Zakładu przez tamtejsze sfery decy- 
dujące, które nie mogą — czy nie chcą 


„usunąć trudności mieszkaniowych, z ja- 


kieini spotyka się Dyrekcja. 
Jest to niezrozumienie 
sprawy. 

Zakład dzieli się na dział handlowy 
i fabryczry. Dział prerwszy — to sprze» 
daż hurtowna i detailiczna tekstvliów 
i cebuwia — drugi to własne wytwórnie, 
Jedna fabryka ubrań we Lwowie, przy 
rl. Szpiłałnej 1. zatrudniająca 250 pra. 
cownikow, druga w Krakowie przy m, 
Nadwiślańskięj 1. 2. Budynki olbrzymie 
sa własnością Zakładu. Fabryki pędzone 
elektrycznością zatrudniają wiecej niż 
we Lwowie robotników. Luły personal 
*akryczny, landlowy i biurowy dosięga 
liczby 2.080 osób! Fabryki Zakładu wys 
konują zamówienia dla wiadz państwo- 
wych: dla koleji, policji, wojska, tudzież 
dla władz samorządowych. Gospodarka 
celowa — sumienna wróży instytucji 
najświetniejsze horoskopy. Dzisiaj obrót 
kasowy przedstawia się — dła Lwowa 
samego wzwyż 10 miliardów miesięcznie. 
Najważniejsze, co zainteresować mu- 


doniosłości 


| 


si szerokie masy pracowników umysło” 
wych — toggwsponmiany wyżej kredyt” 

Instytucja spelnia obywatelskie po- 
słanuictwo, gdyż — mimo  dewaluaci 
mark. kredytu nie zamyka. iukkolwiek 
w samym październiku br. nu ratalnych 
spłatach z powodu spadku waluty stra” 
cila około 10 miliardów. Ta cvira świad” 

czy naidobitniej o tem, że Zakład odzie” 
żowy jest instytucją użyteczności pub” 
cznej! 

„ Praca wre tum od 8 rano do 7 wie” 
czorem przy zmianie perscnalu. 

A jednak... Jednak zainteresowania tê" 
kiego nic ma, na jakie w całej pelni 
zaslużyła sobie ta pożyteczna mstvtucja! 

Rozmowę naszą zakończyli pp. Dy” 
rektorowie temi właśnię słowy! 

— (Gdyby — mówił jeden z nich, że” 
źnaiąc się ze mną — zrozumia! nasze cć* 
Ic szeroki ogół społeczeństwa. gdyby W 
prasie od czasu do czasu  wywierano 
nacisk pewien na stery kierułace w sto- 
licy. które ułatwić moga Zakładowi roz» 
wój. Niestety! — kończw* — spotykarny 
się często x dużemi trudnościami! 

— Naprzykład? — zapytałem, 

-— Naprzykład?.. choćby powoine 
załatwianie Sprawy rceskomu w P. K 
K. F. lest to dla nas kwestja wprost 
żywotną. Jeśli otrzymamy z min. skarbu 
prawo recskontu w BP. K, K. P.. agendy 
uasze ożywią się znacznie. co ogromiic 
umożliwi najszerszym warstwom  tallsze 
nabywanie tak niedostępnych dziś dła 
ogółu ariykiłów, jak bielizna, obuwie 
1 ubranie. Leon Żypowski, 
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sprowadził policię i oddział wojska, 
a nawet dwa karabiny maszynowe. 

W oznaczonym terminie o godz. 
2 w nocy roziega się łurkot bryczki, 
Przed dwór 

zajeżdża ksiądz z kościelnym. 
Sirażom wojskowym oświadcza, iż 
ma ważne wiadomości o Musze i 
musi rozmówić się z samym właści. | 
cielem majatku, Wprowadzony do 
gabinetu pana domu, prosi o rożino- 
wę w cztery oczy. 

Zosiawszy Sam na sam z p. X. 
„ksiadz” wyciąga rewolwer z pod 
sutanny i mierząc w głowę gospo 
darza, żąda wydania pieniedzy i mii- 
czenia, aż do chwili swego odjazdi. 
Zteroryzowany  obvwatei oddaje 


wszystko, co posiada i dopiero w 
chwili, gdy oddała sic już turkot 


oryczki, oświadcza domownikom: 
To byt Mucka!... 

Ale i Mucha bywa wyprowadzo- 
ny w pole, naturalnie przez nie- 
wiasty. 

W pulacu hr. Romcrowej, w pos 
koir stołowym stała skrzynia, pelna 
sreber p 

tidy elegancki bandyta, zrewido~ 
wać inż kazał wszystkie pokoje, za- 
uważy:. że ma skrzyni pod okrem 
przysiadła kuzynka hrabiny, splo- 
«Zona jakby i zgiębiona. Zwrócił się 
w tę stronę J już miał wvdać rozkaz 
odbicia skrzyni, gdy panienka uprzej 
mie podala mu stojące obok . 

pudełko czekoladek. 
Bandyta podziękował. zawiązała się 
rozmowa. o skrzyni zapomniano. 
I tak ocalłaly srebra rodzinie. 

Mucha uważa się za obywatela 
Daństua Polskiego, a nawel patrin- 
tę, gotowego do usług. 

Władzom mieiscowym przesłał 
va piśmie oferte, iż pod warmkiejn, 
że w sposób toleratcyiuy zachowy- 
wać się hędą w stosunku do jego 
bandy z 

dopomożce da wyśledzęmia hand 

iunvch, obcych, przyhyfych z te- 

rytorium Sowietów... 

Najmacniej jednak zaskoczone zo 

stały wladze skarbowe, otrzymaw- 
szy od Muchy znaczną sume pienię” 
dzy ze szczezgółowem obliczenie 
zysków, osiagnięrych dotąd prze» 
szefa bandy z jego korzystnego Dro- 
cederu, oraz  odsetków.  nałeżnych: 
Państwu Polskiemu na podstawie 1- 
chwalonego prawa o podatku mająt- 
kuwym. 

_Frzyiem zaznacza Mucha, że Da. 


ru, przypisywanych mu napadów, 
nie on sie dopuścił: od tych zatem 
zdobyczy, żadnego procetiu nto 
składa. 


Ge not © vero, e hen trovato! 
Czyż bandyta ten nic jest ucźciw- 
szym od wielu kolegów swoich 26 
świata czarnej giełdy i paska. którzy 
nie narażają się na tak poważne nie- 
bezpieczeństwa. a przecie podatków 
płacić nie chcą... 

A więc, niech żwie Mucha. ostatni 
zapewne rycerz romantycznej legc- 
dy zbójeckiel. | 

A może i nie ostatni... 

Wszakże to dopiero noc średnio- 
WIECZĄ... H. C. 
O RES E T OERA E EA NE EERE EEEE 

OSTRZEŻENIE. 

Niniejszym podaję do wiademeści PT. 
Publiczności, że nisutienm konkurenci 
produkują naliichsze mydła pod meia 


marką ochronną „KORONA“, wobec 
ostrzegam przed  naśladowni- 


czego 4 
ctwami, — Tviko mydło z wycìskicm 
„BRÜCKENSTEIN" jest prawdziwym 


i iedynie meprzeŚścizniorym środkiem do 
prania. — Przeto uprasza Się zwracać 
bacana uwagę na wycisk „BRUCKEN- 
STEIN”, Allesuztieanrych naśsladow- 
„ców będę scigal 1197 


— 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 21, listopada 1923. 


Na mieszkańcach . Lwowa. ciąży 


każ: zabezpieczyć przed znis 
domu Tochników. 


budową H. 


Ważny Ghowiązeh, 


zczenism zimowem 


GWAŁTOWNA DEWALUACJA POŻARŁA FUNDUSZ NA BUDOWĘ. — 


BY ROZPOCZETE DZIEŁO NIE ZNISZCZAŁO. 
PRZED ZIMĄ IL PIĘTRO I POKRYĆ DACHEM. 
NAJDZIELNIEJSZYM ORROŃCĄ LWOWA 


NALEŻY WYSTAWIĆ 
TECHNIK BYŁ 
— IL DOM TECHNIKÓW 


STANIE SIĘ NOWĄ OBRONNĄ STRA AŻNICĄ POLSKIEGO LWOWA 


18. listopada. ? byście int przyszli z wydatną 


Lwów, 

W trudzie i znoju. w ciężkiem 
zmaganiu się o każdy grosz przez 
uwa iata, 

technik Iwowski wznosi własiie- 

mi rękami gmach, w którego mu- 
mógłby pomyśleć o rze- 

telnej pracy naukowej. 
Z radością kiadziono ostatnie cegły, 
ze zdwojonym wysikiem pracowała 
młodzież. by nad murami tymi za- 
czerwienii się dach, któryby ic Za- 
bezpicczył przed nadchodząca ziną. 
Aż oto nagle zabrakło pieniędzy. 
Skrzętnic zgromadzony grosz, 
który mial już wystarczyć na 
pokrycie budowy dachem, wsku- 
tek dewaluacji tak gwałtownie 
stopniał. 
tak nagle skoczyły ceny materia- 
lów budowlanych, że zebrakło te- 
go grosza niętylko ua dach, lecz i na 
wykończenie drugiego pietra. 
W tej krylycznej dia budowy ll. 
Domu chwili, 
technicy Jwowscy do was zwra- 
cują SiĘ Z Zoraca prośbą, miesz- 
"kańcy Lwowa, 


rach 


Posel, który Śpi 
e 
x Łódz, iX, listopada. 

W czasie procesu w Łodzi zdarzy! 


się zabawny incydent: Spóźniona nara, 
nieskcńczenie długie przemówienia, do- 
brze cgrzana salą, iastrajaly da snu 
przenięczonych świadków i słuchaczy. 
Znajdujący się na sali poseł Pudłarz 
zasnał na debre, Przewodniczący. zau- 
ważywszy śpiącego, 
by śpiecha z sali wyprowadził. Pos. 
Pudlarz, zarientowawszy się. że to nie 
Scim, ?} Że to nie marszałek wykłucza 


Budapeszt w listopadzie 
Donosza tu, 28-lcinia księżni- 
czka Ella Hoheniche zmarła w wie- 


Nowy Jork w październiku. 

tame — mie u nas, triko w A- 
nieryce toczy się ta błogosiawiona przesz 
ludność wałka o obniżanie cen, prowil- 
dzona przez Samych jabrykamow. W 
'aalttym wypadku chodzi o automobile i a 
walkę znanego miliardera Forda z W. C. 
Duraniem. fabrykantem wprawdzie brzy 
Fordzie gasnącym. ale popierany! Przez 
Wall Street i jej potentatów. 

Zaczeło się tego, ze Ford miał an- 
tomobile najtańsze, a Durant poważył 
się obmżyć swoje ceny do wysokceścł 
cen Forda. Na to Ford obniżył swe ce- 
ny o 50 dołarów na sztuce, lecz Durant 
cdpowiedział podobna zniżką, Zeczęła 
się więc walka 

IW śład za tem poszedł niesłychany 
wzrost produkcji. który jedynie mógł 
tvé ckwiwałentem za obniżenie Cep. 


wczwał wożnego. 


ee CA KO Z Z OOOO W O TO 


po- 
moca. 

© jednej niech Lwów w tej chwili 
przypomni sobie rzeczy. Gdy w t916 
roku o polskość naszego grodu sto- 
czyć irzeba było bój, w pierwszych 
szeregach obrońców staisął jwowski 
technik, a dom swój przy ul. Issako- 
wicza przemienii w twierdze, z któ- 
rej pierwsze wysyłano w bói oddzia- 
łv. Za czym ten w dwiu 22. hsfopada 
br. na murach pierwszego domu za- 
biyśnie „Krayż Obrony Lwowa“, 

Dając grosz na Il. Dom. dajecie 
go na chrenc palskości kresów, na 
nową placówkę narodowa, która w 
ciężkich dła naszego grodu chwilach 
uiewąipliwie twierdza będzie i o- 
brona. 

Jeśli wiee w dniu 20. Kstopada, 
i. we wtorek najblizszy do drzwi 
twoich zapuka, Obywatelu Lwowa, 
nasz (echnik, nie szczędź grosza, 
lecz złóż go chetnie i dopomóż w 
ten sposób młodzieży naszej do 1- 
korczenia jej ukochanego dzieła. 


ptgikd W Simie. 


su z posiedzenia, zaniechał opozycji i 
wyszedl! z sali. prowadzony przez wo- 
Źliego. I i 

Adwakat widząc lak aczywisty fakt 
1aruszeuia nietykalności poselskie, Wwy- 
jaśnił przewodniczącemu., że z sali wy 
piowadza się posła na sejm. 

Przewodniczący: Nic nic szkcdzi. 

Publiczność objawami rozwesclenia 
przyjęła ten epizedzik, który na chwi- 
lę urczmaicił monotonię końcowych for- 
imalpości JOZENZE 


adil sintiti, aseene presz zebię 


wała karmić, pomimo ostrzeżenia, 
że zwierzę jest bardzo złośliwe. 
Zehra odgry ła jej palce, z czego 


deńskiem sanatorjum skutkiem u- PORĄ wywiązaio się zakażenie 
kąszenia przez zebrę, którą dec I krwi. 


„Jak wygłąda zd airowa konsureneja, 


PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA: 
FORD CONTRA DURANT. 


] tak w pierwszych 9 miesiącach r. 1922 
wyprodukowano 1, 873.000 sainochodów. 

a w październiku 244000 szmk. t. i. o 
FLUO sztuk więcej niż w rym samyin 
miesiącu 192] r. Przytem seny spadaly" 
dalci. Podczas gdy wóz Forda koszto- 
wał przed 14 laiv bajęcznie niska na cwe 
czasy celic 1.000 dolarów., dziś, znacznie 
ułepszany. kosztuje 298 dolarów. a wóz 
słabszej konstrukcji do miejskiet komn- 
nikacj 269 daiarów. W niedalekiej przy- 
szłości spodziewane Są wozy po 150 
i 150 dolarów. 

Jeśli nazwalismy tak, poiętą konku- 
rencję biegosławieństwem dla ludności, 
te wypada zastrzec się, że to błozosła. 
wieństwo nie odnosi się do osób prze- 
jechanych skutkiem nadiniormie dzięki 
takiemu hłogosławieństwu  wzmożeniu 
ruchowi autemabiłowemu, 
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„Nietoperze Siranssa 
w teatrze Tow. im. Moniuszki. 
Staigsławów, w listopadzie. 

Po dlugich przygotowaniach, ujrzem 
liśmy wreszcie 13 bm. premierę. Jeżeli 
chodzi o zwięzłą ocenę to całość była 
wyrazem nieudoluego usiłowania bez rze 
telnego nakładu pracy — a więc typowę 
przedstawienie amatorskie ku uciesze I 
zadowealeniu znajomych, krewnych i 
przyjaciół, siedzących na widowni — nie 
zas widzów, placgcych bilet wstępn t 
skutek tego inający ch prerensje do „pra- 
wdziwcgo teatru, ktorzy nawiasem mó- 
wiąc nawet mimo bardzo uskica cen 
nic odnieśli stosunkowego wrażenia ar- 
tfstyczuego. 

Przedewszystkim o wystawic któ- 
ra w operclikach (butlo-operutek) od- 
grywa najgłówniejszą zwykle rolę pu- 
myślano tu na ostalnicin nycjscu i pra- 
wdopodobnie  pazostawiono zadanie 
twórcze i wykonanie na 10 mmut przed 
rozpoczęciem  przedstywienia. Soliści 
przeważnie ani rół swoich nie umieli, a- 
ni muzykalie nic zupełnie byli pewni. 

Wyróżniła się wybitnym talentem i 
nerwem sceniczuym p. Chudziekiewiczo 
wa w roli Adeli, która o ile wogóle mo- 
žita było ratowała powodzunie Bardzo 
korzystne warunki zewnętrzne i nader 
miły koioraturowy glosik, (który szko- 
liċ trzeba) nzupelnione szczerym  tem- 
peramentcni a co najbardziej na uznanie 
i wyróżnienie zasługuje, szcezegółow em 
zakk: i opracowaniem swej 
partii, będą niezawodnie okolicznościa- 
ui, które zadecydują o trwałem powo- 
dzeniu w dalszej karierze scenicznej. 

Miłą niespodzianką był p. Voit jako 
Pr. Falke w swej umicjętnej, prawie że 
rmyiowanecj affelktacii, a głosowo stał 
na wysokości swego zadania. P. Cmi- 
dztekiewiczowa i p. Voit stanowią wzo- 
rową parę aktorów na zaczątek praw- 
uziwego teatru. Kapitałnym „Fro- 
scien -byl niezawodny p. Stasiuk ..wy- 
mżyczony™“ z teatru Fredry, — P, Grzy 
bowska w roli ks. Orlofia wiata dnbre 
chęci ale nienałczyte exterieur i przc- 
szła bez wrażenia. — Pisenstan p. De- 
mola był w rozterce z suilerem j pięk- 


nie śpiewał wysokie tony. — P, Andrn- 
szewiczowa jako „Rozalinda“ walczyła 
z wmiedyspozycja. P. Najssarek. posiada- 
jący zdaje się najpiekniejszy glos wśród 
zespołu musi się najpierw wyńnczyć cho- 
dzić i mówić na scenie. — P. Misiołek 
uczynił 4 komicznej gury dyrektora 


więzienia suchą tnarjonetkę, szkoda, że 
nic widział niezrównanego  lelewicza 
w iej roli. —- Bień jako Dr. blind był pe- 
way muzykalnie i głosowo, ale meste- 
ty brak mu rutyny. — Mała rolka Idy 
w wykonaniu p. Ciomborowej zwróciła 
ua {ebie uwagę nader pieknym zew» 
uguznym wyglądem i umiejętną grą. 
Chóry brzmiały efektownie, pełna 0- 
peruwa orkiestra pod balntą mp. Doro- 
zynskiego wywiązała Się ze Swego Zae 
dama jak umiała, 
w ig 


Nowiny E słyiewskie. 


Surząca okradła A e —. jej 
miejsca zająt manckim, w 


(Od naszego karespontienta.) 
z Żółkiew, 10. lislopada. 


(P) Służaca mz. Przyhyłowskiezgo 
Spakowała do kufrów garderobe i pieli- 
znę swczo chlcbodawcy i ze skradzio- 
nemi rzeczami zwigła koleją w nacy w 
niewiademym  kicrunkhn,  przebrawszy 
się „bo pańsku”. 

Gdy p. Przybyłowski zauważył næ 
stępnie nielad w mieszkaniu i brak ru- 
cheuności. sprytnej służącej nie była 
już w demu. Jej miejsce zajął pozesta- 
wiony w łóżku manekin, który pacie- 
szyć miał Środkowe w żalu jcj za — 
służącą. $ 

Wyrządzona M, przewyższa 
kwotę 106 milionów marek. 5 
POEET EBRO ZĘ: | = MATUENNM MESA 


NIE POLEGA NA PRAWDZIE 


doniesienie jednej z gazet, jakaby tila 
towarzystwa Sspedycylnego 

Iniercontinentałe S. A. przedtem S & W 
Hcitman w Czerniowcach znajdowała 
się w likwidacji. Nastąpily wprawdzie 
pewne zmany w kierownictwie teke 
fuji. praca jednak me została wsirzyma- 
na i tak jak przedtem prowadzi nadal 
transporty wszełkiego rodzażn kw zu- 
pekremu zadowoleniu od komitemków. 

HOR 


Str. 6. 


4 


„Par. Y 


Sambor, 17. lskopada 1923. 
6 Szanowna Redakcjo! 
Na podstawie $. 19 ustawy prasowej 


„ttpraszaim o ulilicszczenie następującego 
sprostowania: 
Nieprawdą jest, jakoby niedawno 


(ub też kiedykolwiek włądze zasekwe- 
strowały u mnie jakąkolwiek mąkę lub 
też trzy wagony mąki z jakiegokolwiek 
óądź powodu lub też z powodu cen 
Uchwiarskich. 
Z poważaniem 
Sen. Roteustreich. 


yMinlhs Erada'as e M fe 4 
Wielka kraóneć 2 MI deo 
Lwów, 20 listopada. 

(h.) W ostatnich dniach, kronika po- 
licyina notuje większą ilość włamań i 
kradzieży w obrębie HI dzielnicy. 

Wczoraj doniesiono Kkornisarjatowi HI 
dzielnicy, ż „nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania Jakóba Goldma na. za- 
mieszkałego przy ul. Podgórnej 3 i pa 
jozbiciu kłódki, weszli do mreszkania, 
„skąd zabrali garderobę, futra i biżute- 
rię na łączną sumę 800 milijonów. Spra- 
wcy uszłi z łupem niespostrzeżeni przez 
! nikogo. 


3 ika] 


BĘ e ty 
Kronika, 
Lwów, 20 lis opad. 
Redaktor naczelny „Gazety Poran 


nef" przyjmuje codziennie w redakcji 
% godz. 12—1] po poł. (Telef. nr. 230). 


Telefon nowy Akcyjnej Snółki Wy- 
dawuiczej posiada mr. 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wiele nieporozumień. 


— 
. 


"Poczta znów drożeje od 1 grudnia. 
Z Warszawy donoszą: Min. poczt i tele- 
grajow zamierza, jak się dowiaduję, od 
1. grudnia podnieść taryię pocztowe-te- 
legraliczną w skali następującym: za li- 
"sty i karty 150 proc, telegraficzną o 
100 proc., telefony międzymiastowe 200 
procent, 


Słuchacz politechniki Iwowskiej mor- 

dercą! Odńośnie do artykułu pod fym 
tytułem, zamieszczonego w nrze 6877 
naszego pisma koledzy p. Cyrana pro- 
szą nas o umieszczenie następującego 
sprostowania: Śp. Bronisław Kulikow- 
ski do spółki z Józefem Wiluszem wy- 
dzierżawili folwark Dubrzynów, jed- 
nakże między spólnikanii przychodziło 
stale do gwałtownych awantur, wywo- 
ływanych przez nieumiejącego panować 
nad sobą Kulikowskiego, W dniu kryty- 
cznym Ś. p. Kulikowski rozpoczął sprze- 
czkę z Bronisławem Cyranem słuch. 
politechniki, a pasierbem Wilusza, w 
czasie której jako fizycznie silniejszy 
naprzód Cyrana spoliczkował a następ- 
[nie zaczął okładać połanem. Cyran w 
obronie życia chwycił obok stojącą du- 
biltówkę przygotowaną na polowanie 
na dziki, która wczasie szamotania şję 
wypaliła, kładąc Kulikowskiego trupem 
na miejscu, tak, że nie może być w tym 
wypadku mowy o morderstwie, a jedy- 
Inie o nieostrożnem obchodzeniu się z 
bronią. 
,  (h.) Przerwany wykład na tajnym u- 
niwersytecie ukraińskim. Wczoraj przed 
południem w lokalu tow, ukr. „Zoria” 
przy ul. Ormiańskiej 25, odbywał sie w3 
kład o jezyku francuskim, staraniem taj- 
nego uniwersytetu ukr. Wykładał Mi 
chał Rudnicki około 30 słuchaczom. 
Przybyli funkcjonąrjusze policyjni; wy- 
kład przerwali i zakwestjonowali różne 
zapiski. 

Przełom w poglądach Hzykałnych, w 
środę, 21 bm. ostatnia prelekcja inżynie- 
ra Świerczyńskiego pod powyższym ty- 
tułem w Instytucie Tchnologicznym (ul. 
Bourlardą 5) o godzinie 7-mej wieczór. 
Treść (istota ciepła i światła — paro- 
wanic — osmoza — piorun kulisty — e- 
teroid Inżyniera Rychnowskiego). 

Konierencja Sionistów we Lwowie 
Wczoraj rozpoczęła się we Lwowie kra 
jowa konferencja żyd. stronnictwa sjo- 
nistycznego ze Wschod. Małopolski przy 
udziału około 20 delegatów ze Lwowa 
i z prowincji. W pierwszym dniu oka- 
zuje się ogromna różnica zdań pomiędzy 
grupa „Iichtachdut* a resztą konferen- 
„cji. — Nie przyjęła ona miejsc w pre- 
|sydjam kanierencji. Mówią też o możli- 


1238. Podajemy » 


„GAZETA APORANNA" Lwów, dnia 21. AMIE 1525, 


Walki proces usratńfskich sahotażystć” "i, 


3.enaS*u „rizunów“ na ławie oskarżznych. 


WYKRYCIE TAJNEJ ORGANIZACJI BOJOWEJ. — UDAREMNIONY 'SPACER 
ZA KORDON. — PROWODYRZY UCIE ©: DO ROSJI. — NIEUDANY NAPAD 


w ea 0 r — UnLAWA i 


„NAKRYCIE* NIEDOSZŁYCH HERO- 


JÓW. 


Lwów, d. 20. listopada, 

(d.) Wczoraj przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych na ławie oskarża- 
mych zasiadło jedenastu młodych U- 
kraióców, obwinicnych o zbrodnię zdra- 
dy głownej, Są to rolnicy z pod Horo- 
denki; 1) Jurko Luciów. lat 27. 2) Ka- 
rol Michna, lat 15, 3) Wasyl Demków, 
lat 24, 4) Mikołaj Osadnik, lat 21, 5) 
Hryćé Płaksij, lat 21, 6) Wasyl Dębicki, 
lat 20, 7) Michał Mykietiuk, 
Hryć Kot, lat 21, 9) Michal Dydyczyn, 
lat 19, 10) Włodzimierz Proćków, lat 19 
i 11) Józef Klima, lat 21. 

Rozprawę, rozpisaną na cały ty- 
dzień, prowadzi radca Dukiet, w skład 
trybunału wchodzą radcy Meyer i Gót- 
tinger, oskarża prokurator Giirtler, bro- 
nią adwokaci: dr. Hankiewicz, dr. Da- 
wydiak, dr, M. Wołoszyn i dr. Ułusz- 
kiewicz. 

Wszystkim obwinionym obszerny akt 
oskarżenia zarzuca, że w kwietniu b. r. 
w Horodence, Siemiakowcach i Michal- 
czu stworzyli tajną, zbrojną organiza- 
cię, mającą na celu rozbrojenie peste- 
runków policji państwowej, grabienie 
dworów, udanie się do Rosji sowieckiel 
i powróceje d uzbrutniemi founda N 
do kraju celom wywołania zaburzeń i 
gorr domowej w Małupolsce Wscho. 
dniej. 

O zamierzańiem powstaniu oskarżo- 
nych policia dowiedziała się jeszcze w 
marcu. Miało ono być protesiem prze- 
ciw decyzji konferencji ambasadorów 
przyznającej państwu pelskiuinu całą 
Wschodnią Małopolskę, 


lat 23, 6)! 


f 
i 


Powstanie organizowano w ten Spo 
sób. że zwerbowani nńeli uzbroić się w 
broń, jaką posiadali pod ręką, a w dai- 
Szą broń zaopatrzyć Się przez napady 
ua posterunki pelicyjne i  eweniualnie 
pemordewaińe funkcjonariuszy  peilcyi- 
mych. Natomiast przez napady na dwo- 
ry mieli uzyskać konie, wozy, zboże i 
gotówkę, poczem 2 tem wszystkiem 
przejść przez Zbrucz do Rosji sowiec- 
kiej, Tauu mieli się zorganizować i po 
ziączeniu się z bolszewickiemi banda- 
mi wrócić z powretem do Małopolski 
celem wywołania zaburzenia, 

Niestety. właściwi twórcy tej orga- 
nizacjj zbźegli poza kerdon graniczny 
tak, że władzom nazwiska ich nie są 
znane, Dostali się w ręce sprawiediiwo- | 
ści iylko członkowie oryzałzacji, którzy | 
uzbroiwszy się w karabiny i rewolwce- 
ry. mieli najpierw wykonać napad ra 
posterunek policyjny w Siemakowcach. 
a następnie na folwark. Tymczasem 
w chwili, gdy spiskowcy już szli w kie- 
runku policji, na łanie dworskim nie- 
spodzianie 

dał się siyszeć gwizd i strzał, 
który idących spłoszył tak, że wszyscy 
się rozbiegli. Był to znak. że policja 
czuwa, gdyż o całej kouspiracji była po- 
wiadomiona przez Kazimierza Dźugaja 
i przeszkodziła w zrealizowaniu płanu. 

Pe niedoszłym uwapadzie policju prze- 
prowadziła obławę, w czasie której a- 
resztowała wymienionych. 

XW czasie wczorajszej rozprawy prze 
słuchano czterech oskarżonych. Dziś 
dalszy ciąg rozprawy, 


Asgztowznie ochlea mia CZOGEL KATZIANE 


Lwów, 20. listopada. 
(h) Wczoraj rano przywieziono do 
Eksbczytury polięyjno-śledczej areszto- 
wancgo w jednym z hoteli w Warsza- 
wie na podstawie listów gończych. Emi- 
la Skoimorowskiego, bohaicra afery kar- 
ciadej, o której pisaliśmy onegdaj cb- 


szernie w artykule pt. „Smutna epopeja 
karciana". 

Przesłuchany natychmiast przez u- 
rzędnika śledczego p. Grossa, 


Skoina- 


wości wystąpienia „Fichtachdutu z par- 
tii ssjonistycznej. 

th.) Rzezimieszki w kozie, Dwu wa- 
ięsujących się bez celu, notowanych 
złodzieji: a to: Władysława Puzdrow- 
skiego i Filipa Brandesa, oddano do a- 
resztów policyjnych. 

(h.) Zakaz sprzedaży alkoholu w nie- 
dziele „we obowiązuje zdaje się współ- 
właściciela kawiarni „Europejskiej“ Ja- 
"a Kozaka, albowiem kontrola policyjna 
zrobiła na niego doniesienie, 


(h.) Słuchacz politechniki będzie bez 
Jalta. Na szkodę Tytusa Ostachowicza, 
„łuchacza politechniki skradziono palto 
iwwe wartości 60 milionów. 

b.) Widział złodzieja we własnym 
walcie, a nie mógł go schwycić. Czesław 
lucki insp. pocztowy, zam. przy ulicy 
Senatorskiej doniósł iż nieznany spraw- 
za skradł imu z przedpokoju paito war- 
tości 50 milj. Tucki, wyszedłszy w chwi 
ię później ua ulicę, widział na kilkadzie- 
siąt kroków przed sobą, jakiegoś męż- 
czyznę iubierającego jego palto, ale nic 
mógł go dogonić. 


Kurs dla pisarzy gmin wiejskich o- 
twiera Tymczasowy Wydział Samorzą- 
dowy dnia 28. stycznia 1924. — Bliższe 
wskazówki co do wnoszenia podań o- 
trzymać można w każdym Wydziale po- 
wiatow ym. 

Z Polsk. Tow. Przyrodników im. Ko- 
pernica. IX. posiedzenie naukowe P, T. 
P. im. Kopernika odbędzie się ws wtorek 
«0. listopada 1923 o godz. 18 w Insty- 
tucie geologicznym Uniw. J. K. ul. Dłu- 
gosza S z porządkiem dziennym: Dr. G. 
Poluszyński p. t. Materjalne podścielisko 
dziedziczności Po pesiedzeniu nauko- 
wem odbędzie się posiedzenie zarządu 
aadziaiu lwawskiega 


bv w oszukańczy 
spasób gral z p. S. K.. nadto zaprzeczył 
wysokości wygranej sumy. Zdaniem 
Skomorowskiego. panu S. K./.„karta nie 
szła”, a chcąc powetuwać stratę. z 
zemsty Zrobił doniesienie do policji. 
Mimo tych przekorywających zeznań. 
zatrzymano na Tazie Skamorowskiego w 
aresztach, Zaś aresztowaną onegdaj je- 
zo kochankę Tastarowską wypuszczo- 
ro na wolność, 


rowski zaprzeczył, 


Polskie Tow. Pońitechniczne, We śro 
dẹ dnia 21. listopada br. o godz. 6.15 
wiecz. odbędzie się dalszy ciąg dyskusj 
> „Poiskim Banku Emisyjnym'*, 


JEDTŁE LIE 


Premjer Witos zaniemógł lekko, 
skutkiem czego nie może opuszczać 
misszkania. 


Nadzwyczajnym posłem i pełn. Mi- 
iistrem Rzeczypospolitej przy rządzie 
rumuńskim w Bukareszcie został p. Jó- 
zef Wielowiejski, radca legacyjny po- 
selstwa polskiego w Paryżu. 

(J) Senzacyjne samobójstwo w War- 
szawie Wystrzałent z rewolweru ode 
brała sobie życie 26-letnia. urodziwa 
córka b. radcy stanu za czasów rady 
iegencyjnej, Gustawa Szeferównia. 

(€D) Wzrost kosztów utrzymania w 
Łodzi w rierwszej połowie listopada wy 
raża się £9.57 procent. 

O`% Plaga tainych fabryk sacharyny. 
W Warszawie wykryto znów fabrykę 
fałszywych etykietek sacharyny, co do- 
wodzi, że w Warszawie lub okolicy 
istnieć muszą również tajne ok kk wy- 
rabiające sacharynę, 


"28 ŚWRATA. 


(5) Polscy graficy w Rzymie. Grafi- 
cy polscy otrzymali « artystycznych 
sfer włoskich zaproszeme do wzięcia 
udziału w rzymskiej wystawie grafiki 
mającej się otworzyć z końcem grudnia 
w Rzymie. 

mefa 


PRZYJMUJE REKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ“, UL. PODWALE L 3. 
] PIĘTRO, OD GODZ 910 i 5.7. R22 


N. 6896 


á teatru. 


Uroczyste przed- 


„Nec Listopadowa”, 
stawienie „Nocy Listopadowej" Wys- 
piańskiego oabędzie się 22 b. m. we 
czwartek w rocznicę oswobodzenia Lwe 
wa. Reżyser p. Barwińtski codziennie 
odbywa próby z dzieła Wyspiańskiego, 
a niemal cały persenal dramatyczny bie 
rze udział w przedstawieniu. Prócz tv- 
go Koło dramatyczne b. Legionistów 
wyszkolone przez p. Czaszkę wystąpi 
jako BE Przed rozpoczę” 
cicm przedstawienia pełna orkiestra 
perowa odegra Hymn Narodowy. „Nec 
Listopadowa“ powtórzona będzie w Pa 
tek, na który to dzień ważne są abona- 
menty. 

Ostatni występ Zamorskiej. Urnczs 
artystka wystąpi po raz ostatni we Śro- 
dẹ w „Cyganerji'. Pomimo gościnicze 
występu abonamenty będą ważne. 

« „Kochanek od serca“. W Teatrze Ma 
lym we środę prenera doskonałej Sztu- 
ki Verneulile'a z udziałem pp. Frapszo, 
Żyteckiego i Pelińskiego. Reżyseria spo 
czywa w rękach p. Żyteckicyo. 

x 


TEATR WIELKI: 
Wtorek 20 Walkiria". 
Środa, 21 bm. „Cyganeria“. 
Czwartek, 22 bm. „Noc Listopadowa", 
Piątek, 23 bm. „Noc Listopadowa, 
Sobota, 24 bm. o godz. 3.30 „Dziady“ 
Sobota, 24 bm. o g. 7 „Walkirja”. 


TEATR MAŁY: 

Wtorek 20 „Pokojówka szuka miei 
Scari 

Środa, 21 bin. „Kochanek od serca". 

Czwartek, 22 bm. „Kochanek od serca" 

Piątek, 23 bm. „Kochanek od Strca'. 

Sobota, 24 bm. „Pokojówka szuka 
miejsca“ 


TEATR NOWOŚCI: 

Wiorek 20 „Księżniczka Olala“. ope- 
retka w 3 aktach Gilberta (premiera). 
Środa, 21 bm. „Księżniczka Ojala". 
Czwartek, 22 bm. „Księżniczka Olala” 
Piątek, 23 bm. „Księżniczka Caia“: 

Sobota, 24 bm. „Księżniązka Olała', 


z m 
Gieśeda 
Z dnia 19 listopada. 
ma * czai 


Obraty prywatne. 


Wczoraj przez cały dzień temdencią 
chwiejna. lekko zniżkowa. Obrót słaby, 

Dolary amer. 2,125.000-—2,150.000, 
kanad. 1.950.000—2,000.000. marki niem. 
l. em. tys. 38—42.000, korony czeskie 
14.50-—65.500, frank fr. 115.000——120.000. 
r. szwajc. 320.600—325.000, funty sztert, 
7,200—9,600.000. Ruble 500 — 20 — 22. 
100 — 2—23, Kącik 100 — 27—28. 

Ztoto. 20-kor. 9,100—9,5u00.000, 20-fr. 
8.200—8.400.600,  1I0-rubl.  12,100.0008— 
12.360.006, 20-mark. 9,800—10.000.009 

Srebro: kor. austr, 150.000-—152.000, 
5-kor. 750.000—780.0u0. flor. 375.000--— 
390.000, ruble 61c.c0oc—620.000, kopiej- 
ki za rubel 310—320.000. 


Giełda lwowska. 


Lwów, 19. iistopada. 

Zebranie dzisiejsze bardzo ożywione, 
Duże zaintercsowanie dła akcji kotowa- 
nych i niekotowanych. 

Popyt silniejszy. 

Z niekotowanych poszukiwano: Fo. 
zeste, Lesienice. Węglówki. 

'Tendcucja naogół chwiejna. 

Usposobienie b. ożywione. 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Nafta 208, 210, 205, 207%, 212, 205, 
lu » Rakszawa 3600, 3575, 3570. 3608 
tchn Zieliński 580, 590. Tespy 3300, 3275 
1280, 3250, 3275. Zieleniewski 8350, 8325, 
3300, 8250. Browary 9350, 9400, 9350, 
0375. Chodorów 3200, 3110, 3100. 3120, 
3125 3150 3120 3100 3000. Cegielski 545, 
350. 540. 535, 550. Ciafota 80. 82%. 81. 
32. Ćmielów 575, 590. 580. 570. Nie- 
mojowski 275, 280. Oikos 3500. 345, 
1300, 3350, 3474. 3450, 350. 3550. 3656, 
3550, 3300. Parowozy 230, 245, 235, 225. 
230, 224. 235. 220. 225. 240, 230. 225. Pe- 
zet 58, 70. Pocisk 280. Siersza g. 4700. 
Polsot 85. Hipoteczny 470, 465. 460. Ma- 
łap. ŚBO, 520. Pakred, 37. 38. 37%, 39. 
43, 45, 35, 32, 37 (32). Przemysłowy 345. 
348, 347. Z. B. 93, 95. 


D- 


Nr. Gau 
nuha 
* TRANSAKJCE W AKCJACH 
NIEKOTOWANYCH 
tysiacach. 
Jaworzno dr. 15500. 15550, 15560, 
156%, a 25 — 15%), 14900: Guzy 17500, 
17300, 17250. Ł7iUB, 17050. t0509; Azot 


20, 205, 226; Brugger 550; Chybie a 25 
== 5800, ur. bldu, u200: Biblioteka 250, 
300, Elektr. u. 5. 36, 36, 30;  (iazolłina 
4GU, 730, 720, 710, 755: (iazociągi 260, 
270, 275,274; Foresta 350, 360, 305. 30%, 
370, 375; Len 355, ui. 350; lLesienicc 725, 
740, 750; Lekoimotywy 200: Machlejd 
G6U. Nitrai 125, 120, II5. 120: Otkusz 
340, Radziwiłł 60: Rallindusiria 115, 
120; Schón 50000: Węgłówki 30, 31, 32, 
83, 27, 51; Columbia 32; Kraj. Zw. Prze- 
mysł. ol kup. 600. 


Giełda zbożowa. 


Po likwidacji strajku kolefowego 
much na Giełdzie bardziej ożywiony. 
Ogólny obrót około 200 ton. Liczne 
transakcje w owsie i życie — pze- 
nica bez podaży, Sporadyczie irans- 
akcje w jęczmieniu, fasoli, grochu, 
wyce, hreczce. z 

Tendercja wybitnie wwyżkowa, 
usposobienie silne, 


z 


p 


Gielda warszawska. 


Gotówka: Dolary St. Zi. 2175 — 
2195 — 2155. Franki złote 412.250. 

Czeki: Belgia 97.250 — 98 — 96, Ho- 
landja 805 — 795.500. Londyn 9 mili., 
9.200 — 9.100. N. Jork 2.190.000 '— 
2,175 — 2,195 — 2,155.000. Paryż 13 — 
114 — 143.500. — 114450 112.750. 
Szwajcaria 375 378 — 378.500 — 
371.500. Wiedeń 30 — 29.75 — 29.55 — 
28.95. Praga 62.500 — 61.950. Włochy 
91..Bony. złote 304—320. 8% pożyczka 
1,046—2,025. Miljonówka 37 — 33, 


_ AKCJE WARSZAWSKIE. 

Notowania koncowe z dnia 19 listo- 
Dada: 

Bank handlowy 2,225; Bank kredyto- 
wy w Warsz. 550—000; Bank niałopol. 
w Krakowie 530; Bank. pow. kred. 55— 
41.00: Bank Poisko-handt. w Poznaniu 
969—935; Bank Zj. Ziem pol. w Warsza- 
wie 850—925—915; "Bank. Zw. Sp. Za- 
robk. Poza. 2,800—2,902; Bank. Zwiaz- 
ków zjemian "140—4150; Cerata 135--.125; 
Kijowski 1 Scholze 2,100: Rr. Puis 215; 
Strem. li. milj. Wildt 210: Cukrownie 
Chodorowsk. 5.160; Cukr. Czorsk. 1.700: 
Cukrownie Czostowice 4,600; ukrownie 
(iosławice 1.300; Cukrownie Michałow. 
„1150; Warszaw. tow. F. cukru 4.700; 
Firlej 305: Łazy 100; Drzew. przem. i 
handi. 2530: Warsz. tow. kop. węgla 
4.560; Cegielski w Poznaniu 575; Filz- 
nera Camoucer 7,200; Lilpop Rau i Loew. 
550; Modrzejowskie zakłady 8,500; Nor- 
blin Br. ruch. 950: Ortwein i Karasiń- 
ski 230; Ostrowice zakłady 10,500; 
Parowozy 270: Pocisk 330: Rohn i Zie- 
fński 590: K. Rudzki i Ska 1—4 1,425; 
Staritchowicc 1-5 em. 2.750; Suche- 
dniów 2.400: Trzebinia 260; Union 5 m.; 
Ursus 530: L. Zieleniewski 8.800; Za- 
wiercie 300 mili. Żyrardów 265 milj.; 
Ł. J. Errkowski 345: Br. Jabłkowscy 
105 Poibal 80: Skóry i garbniki 100; 
Syndykat rolniczy 1,650; Żegluga 250; 
Zachod. tow. 165: Ćmielów 650; Elek- 
tryczbość 1.750: Pol. tow. elektryczną 
140: Haberbusci 3.700; Fabr. Papier. 
Klucze 575; Pol. przem. kork. 50: Ma- 
rynin 1.250: Polska Nafta 180; Przem. 
naftowy 550: Br.ęNobel 710: Lenarto- 
wicz 55: Pustelnik 515: Siła i Świado 
459: Tow, czvsz. spirvtusu Ib i II em. 
2 mili; Tkanina 65: Polski Loyd 87.500: 
Bróvn Ravery 3,500; Mirków 14,600; 
Lombard 40. ; 


Giełda krakowska. 


RF. 380: Tohan 340: ZBK. 112: PBK. 
42; Impex 8/4: Farma 275: (Glob 44: 
Żeginza 52; Zieleniewski 8,300 Cegielski 
558: Parow. 250; Rohn 550: Trzeb. 375; 
Górka 8200: Siersza 5160 Naita 190; 
Chod. 3300; Ćmietów 580; Siersza cl. 90. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych. (PAT) Notowania wstępne 
z dnia 10. Hstopada b. r.: Holandia 214; 
Nawy Yoik 578 i trzy czwarte: Londyn 
2484: Paryż 30,37: Medjołan 24,25; Pra- 
ga 6.70; Budapeszt 6.03: Bukarcszt 
2,05; Belgrad 645: Saba 495: Wiedeń 
86037; Aus, stewzi. USRS ; pół 
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„(GAŻETA PORANNA“ Lwów, dnia 2i listajmca 1923. 


dlbrzynia parama spin 


| 


Praga 18 listopada. 

(N.) Stolica Czechosłowacji b, ła 
onegdaj widownią ogromnego skan- 
dalu coś w rodzaju olbrzymiej pa- 
namy Spirytusowej, w klóre zmie- 
Szani są: prezydent Senatu czeskie- 
go Praszek, partja czeskosłowackich 
socjalistów, czeska narodowa paitją 
deimokratycz:a, naddyrcktor: pań- 
siwowego urzędu spiryiusowego, 
jeden z członków gabinetu czeskie- 
go i wielu innych osobistości ze 
świata politycznego. 

Na posiedzeniu ko tisji budże- 
towej zabrał głos . poseł Nemeś 
(czeski socjalista) który bez ogró- 
dek oświadczył, że prezydent $e- 
natu Praszek wmieszany jest w a- 
fere spirylusową albowiem otrzy- 
mał z towa'zystw sP wych 
sumę 19 miljonów korou czeskicia 
na jakiś tajny fundusz  dyspozy- 
cyny z którego do tej chwili nie! 
wyliczył się, 

W związku z tem wystąpie- 
niem posła Nemesa  pilznenski 
„Cesky D.nnik* występuje z sen- 
żacyjnemi rewelacjam:. z któ ych 
wynika, że to cze:cy socjal ści 
otrzymali z towarzystwa spiry ust- 
wego 10 miljonów koron czes<ich 
i w ten sposób usuują zwalić winę 


Nieudane próby -aqii 


bŁwów, 20. listopada. 
(h) Droga przez Gdańsk sygnali- 
Zowano do Warszawy, że w ostat- 
uich tygodniach drogą niełegainą 
przekroczyio 3.000 agitatorów ' kọ- 
mtinistycznych granicę polska. 
¿ Nie mówiąc o ostatnich strajkach. 
które omal że nie wstrząsneły caiem 
życiem gospodarczem w Polsce — 
wpiywy. wzelędnie próby wpływów 


komunistycznych 
zaczynaja przedostawać się i do 
wojska. 


Ubiegłej niedzieli przy sposobno- 
ści przemarszu jednego oddziału woj 
skowego na nabożeństwo do kościo- 
la, usiłowała szajka dotychczas nie- 
wyśledzonych agitatorów bolszewie- 


kich w okolicy głównego urzędu , 


pocztowego. przy ul. Słowackiego, 


"aa 
Arra 


atj! 


tusea w Czeclzcławicj. 


ia drugich. Natumi st wieczorne 
wydanie „Prawa Lidu“ zapowiada 
dalsze senzacyjne rewelacje w tej 
aferze dodając przytem, ze wmie- 
szane są iu Osobistości piastujące 
bardzo wysokie stanowiska pań- 
siwowè. 

Afira ta prawdopod bnie po- 
joży kres obecnej koalicji rządowe, 
w Czechosłowacji, albowiem cze- 
scy socjaliści zapowiedzieli woje 
wystąpiciuie z koaiicji, Doprowadzi 
to niewątpliwie do p:zes.ienia g. - 
binstowego. 

Na wzint.nkę zasługuje Takt, 
że ze strony skompremitowanego 
prezydenta Senatu Praszka stara :0 
się wpłynąć na posia Ncmeśa, by 
wstrzymał się aż do czasu uktń- 
czenia śledztwa z opublikowan em 
tej sprawy — tenże odpowi: dział: 
„2 łotrami okradającemi skarb pañ- 
stwa, nie rozmawiam! 

Cała prasa czeska przepełnioną 
jest szczegółami olbrzymiej tej afe- 
ry. W każdym razie w:rótce należy 
oczekiwać bardzo ważnych zmian 
personainycii na wyższych stąno- 
w skach państwowych w Częcho- 
sowacii, albowiem afera ta zatacza 


„tam co raz szersze kręgi. 


komunistycznej, 


rozdawać żołnierzom komunisty- 
czne kartki ulotne o treści antypat- 
stwowci. Kartki te zawierały senm- 
tencie takie, jak: Cześć żołnierzom, 
którzy nie usłuchali rozkazu strzela- 
nia“ itp. Robota ta, obliczona na zdo 
moraiizowanie żołnierza. kempietnie 
zawiodła, gdyż żołnierze kartki o- 
trzymane oddali gremialnie oficerom. 

Na odbywającej się wczoraj w 
sali Filharmonii Akademii ku czci po- 
ległych robotników w ostatnim stra;- 
ku, urzadzonej staraniem P. P. S. 
niewyśledzeni na razie agzitatorzy 
rozrzuciii między obecnych na Aka- 
denni większą ilość ulotek p. t.: „List 
otwarty posła Królikowskiego do P. 
P, S, w sprawie kongresu“ oraz „Ma 
mfiest Polskiej Partii Komunistycz- 
nej. 


Smutne figury w teatrach’ Iwowskich. 


JESZCZE JEDEN GŁOS „NABRANEGO* ABONENTA TEATRALNEGO, 


t Lwów. 20. listopada. 
Zamieszczone w „Gazecie Poran- 
nej” uwagi na temat macoszego trak 
towania abonentów w teatrach mieq- 
skich znalazły ogólny” poklask mię- 
dzy tynu, którzy z tych szumnie za- 
powiedzianych beneficiów chcieli Ro- 
rzystać, Z pomiędzy licznych zaża- 
leń, przytaczamy głos jednego Z t- 
rzędników poważnej instytucji inan- 
sowej: 

— Zdanie, wyrażone w artykule 
na ten temat — rzekł nasz informa- 
tor — iż zniżki abonamentowe to są 
czyste kpiny z publiczności. jest nies 
stety aż nadto uzasadnione i nie tyt- 
ko ja, ale wszyscy moi koledzy, któ- 
rzy dali się nabrać, piszenty Się na 
nie w calej rozciągłości. 

Na dowód, iż rzeczywiście dyrck- 
cia teatru kpi sobie z nas, przytoczę 
osobiste doświadczenia: 

Dyrckcia zapowiedziała, że bilety 
abonamentowe wydaje się od rana 
dnia poprzedzającego przedstawie: 


niec. Wysyłałem woźnego po bilety 
jeszcze przed otwarciem kasy tak, 
że nikt przedemną biłetów aboramcen 
towych otrzymać nie mógł, a mając 
prawo do miejsc pierwszorzednyci, 
nie otrzymywalem nigdy bliższego 
mieisca, jak rzędzie 17-tvm. Przył- 
mujac. że kasa przy ul. Tańskiej do- 
staje bliższe rzędy dla tych, którzy 
płacą pełną cenę, to jednak sądzę, że 
to uprzywilcjowanie powinne się roz 
ciągać najdalej do 10-tcgo rzędu, nia 
zaś aż do 1/-go, zwłaszcza, że oka- 
zuje się potem na przedstawieniach, 
Że najbliższe rzędy świecą pustkami, 
a dopiero za tą bariera pustych krze 
seł siedzą parjasi teatralni czyli a- 
bonenci. 

Jeszcze « jaskrawszy przykład 
tego lekceważenia praw abonentów 
otrzymałem, gdy odmówiono moje- 
miu żądaniu, by mi dano miejsce w 
pierwszymi rzędzie na pierwszym 
bałkonie, z wyrażnem oŚwiadcze- 
viem, żę cały pierwszy rząd giź wy- 


z SA r 


kupiony. Otrzytiawszy bilety w dat 
szymu rzędzie, przekonalem się na 
przedstawieniu, że Dterahic cały 
pierwszy rzad był zupełińe pusty. 

Pragne jeszczę zwróci uwagę 
aa iedną nuielosicztość, która . ze 
szkodą abonentów a earażzem i frek- 
wenicji teatrainej popełnia dyrekca. 
Oto nie rozumem, dlaczego SprZEe” 
daż ibiletóny na abonamomi "ogranicza 
się tylko do dnia poprzedutiego i 
przedpołudnia w dmu przedstawie- 
nia, natomiast mae można jeh dostać 
wieczorem, choóby teatr był zupeł- 
nie niewysjrzedaitly. 

Te bezsensowne ograniczenia i u~ 
pośledzenia obrzydzily mi iak d0- 
szczętnie abonament teatralny, że 
uie tylko na roww z moimi kolega- 
mi wyrzejiem Się raz na zaw38ze 
kupna abonamentu, ale nawet darfo- 
ważę dyrokcj resztę biletów we- 
zrealizowanych, zwłaszcza. że i siu- 
żba tcatralna traktuje abonentów, 
jakby jaktch$ natrętnych Hruwuzóny. 

M ; 


Zniżki teatralne. W tej sprawie .od 
Dyrekcji teatrów m. otrzymujemy nastę- 
pujące pismęg Mimo licznych podzięko- 
wań ze strony publiczności której isto- 
tnie uprzystępniono przedstawienia. tak 
dalece, że dziś teatr jest tańszy od kina, 
trafiają się malkontencj, narzekający, iż 
trudno im przychodzi zrealizowanie blo- 
czków. Oróż nalcży pamiętać, że bar- 
dzo często za gotówkę teatr jest w kil- 
ka godzin wysprzedany i biletów dostać 
nie można. lo samo dzieje się z bloczka- 
mi. Jedyna na to rada jest zgłaszać się 
jeden dzień naprzód inż o godzinie 9 
rano. Dyrekcja n. p. na drugie przedsta- 
wienie „Walkirj,* wszystkie książki 
przeznaczyła na bloczki abonamentowe 
i ani jednczo biletu nic sprzedawała za 
gotówkę, a jednak biłetów brakio, gdyż) 
przecież w Teatrze Wielkim jest iniejsc, 
nicspcłna tysiac. „Walkirja” pójdzie jea 
szcze kilkanaście razy, a więc wszyscy, 
będą mogli bloczki zrealizować. Na gru-, 
dzień nie będzic się sprzedawało abo-' 
naimentów młodzieży gkadeniisigia gdyż 
przywraca się qawniejsze ziuyski wpro 
przy kasie przy okazaniu legitymacji’ 

Ceny abonamentów na grudzień Í. 
kategoria 1,206.000. II. kat 800.040; loże: 
4,5UU.006 passe-partout na jedną osobę 
4,000.000 na dwie osoby 6.U0u.U00. 
Sprzedaż abonamentów na grudzień roz 
poczyna się we czwartek, 22 bm., ud 10 
do 12 w Teatrze Wielkim. 


Wiosna a jesień. 


Lwów, 18 listopada. 

(ip.) Przy wszystkich troskach i 
zworach cbecnego, niezwykle ciężkiego 
ckresu przesileniowego, w obec którego 
władze nasze nie mogą zareagować dość 
silnie. jedyną władzą. która zda się sku- 
tccznie załatwiać supłiki ziemian jost, 
nasza najwyższa władza niebieska. W 
uwzględnieniu zapewne nadzwyczajnej. 
drożyzny węgla drzewa i artykułów ©- 
dzicżowych, Stwórca zamierza nas 
widezznie nwoknć w tym roku od pi. 
cenia podatku zimie i zamiast ispo 
„wardego egzekutora. zsyła tam w H- 
stopadzic wiósnę najmilszą. bo niespo- 
lziewaną Codziennie niemal witają nas 
ze snu słoneczne ranki, lagodne ciepło 
mia odchyla w miłej igraszce kołnierze 
piaszczów, swoje szałów i puszystych 
utori u tych, którzy je mają. — bięda- 
kem zaś zastępuje dabrotliwie te braku- 
jące części garderoby. A roślinność, na 
wiarę promieni słonecznych, budzi się 
do nowego życia, Drzewa. ieszcze nieo- 
gałocome z dawnego listowia, puszczają 
nawe pęki. zakwitają w ogrodach kwia- 
ty. nawet róże szukają Cudem swego 
rozkwitu żarnych blasków lata. Wiosna 
o icsieni piękną jest i uroku pełną. leez 
refleksja zabarwia ją nieskończoną me- 
lanchohtią, jak estatnie uśmiechy tych. 
którym już pięlno niechybnej Śmierci 
wypisało na czole nieubłagane fatum- 
AWLATAKE.., 


ADMINISTRACJA „GAZETY PO. 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 
PODWALE 2. [-sze PIETRO: 


SRO 


s 
CGM 


Pa: 


| T s a AE w w vo 


papu: PRD -o 


E hauka i wychowania E 


DO NADZWYCZAJNEGO EGZAMINU 
z sześciu klas gimnazjalnych (dla u- 
rzędników i woiskowych). Kurs przy- 
gotuwawczy rozpocznie się z począt- 
kiem stycznia w szkole „Ecole Refor- 
me“, Pańska 14. Informacje i wpis; 
do !5. grudnia. Tamże kursa do ma 
tury gimnazjalnej. 1375-10 


„ BIURO POŚREDNICTWA MAŁŻEŃSTW 


zawiera transakcje małżeńskie. mami 
dużo kandydatów i kandydatek z róż 


Niałże :stwa 


nych sier inteligencji, kupiectwa i 
obywa%li ziemskich, szerokie znaje 


maści w kraju i zagranicą. Panie i pa- 
mowie zgłaszajcie się licznie z załe 
czeniem Swojej fotogralii Jedynie t 
drogą możecie się ożenić i wyjść za 
mąż nawet bez majątku, Setki listów 
dziękczynnych za uskutecznione mał 
żeństwa, Ścisła dyskrecja zapewnio 
na. na odpowiedź załączyć podwójnt 
znaczek pocztowy. Zgłoszenia przy 
muje M. Marciak i Ska, Przemyśl Po- 
piclów 10. 1186 


Ę Kupri“. sprzedaż, za diana E 


FORTEPIANY, PIANINA. Kupno. Sprze- 
daż. Najem. Zamlana. Kaim, Koperni- 
ka 16. 1122-20 


JWIE nowe piękne kamienice, położune 
w Śródmieściu, okazyjnie do nabycia. 
Zgłoszenia u adwokata Dr. Matkow- 
skiego, ul. Batorego 7. -2 


WÓZEK NA RESORACH, półszorek ro- 


syłski sprzedam lssakowiczą 22, 1193 
muzza | | mmm Hz 


DYWAN PERSKI bardzo piękny i duży 
do sprzedania, Ul. Krasickich 20 u do- 
arcy od 3--4, 1190 


ł 
E Zgubiono, znaleziono 


ZGUBIONO dowód osobisty na imię 
Zoiji Boguszowej oraz zaświadczenie 
obywateistwa polskięgo na imię Sta- 

Gisława Bogusza z rodzną i pozwole- 
nie ua rewolwer na imię Zofii Bogu- 


szowej łaskawy znałazca raczy od- 
nieść na ulicę Grotgera ld m. 7 za 
sowitem wynagrodzeniem. MOŻ 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 21. listopada 1920. 


waw, 
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Chcesz mieć 
dobre światło 
nie pożałuj 


kosztów. 


KASZEL, CHRYPRĘE | wszeliie choroby dréz oddechowych leczy nejnewnigj 


„SULEOĘDU" „LAOKOOŃ" we LWOWIE 
<a" Do nabycia wa wszystkich aptekach. aptekach. 


Chreńcie się od dalszego wzr os y 
drożyzny i zadatkujce scb: 


F rosady i pra Feosady i praca E IR 


TECHNIK BUDOWNICZY biegły w bw 
żelazo-beto- 


dowłach nadziemnych i 
nowych poszukuje posady. Zgł. pod 
3335 upraszum do „Posener Tagebl.'* 
w Peznaniu, 


PRACOWNIA futer Michała Malca 
przyjmuje roboty kuśnierskie po naj- 
tańszych cenach. Hotel Europejski, pł. 
Marjacki 1. 4. w podwórzu, 1162 

bóstwo >+ S 

JAJA nadeszły. Sprzedaż hurtowna tł 
detajliczna rozpoczęta. Craybner 1 
Ska, Kopernika 19. Telefon 11—07. * 

1171-3 


MLEKO DWORSKIE w każdej ilości 
poleca Mleczarnia „Bartatów'*, Pasaż 
Mikclascha, naprzeciw Kina „Lux“. 


PRZYJMĘ zastępstwo nteresów. Znam 
stosunki lokalne. Zgłoszenia pud „E- 
uergiczny*. 1189 

UNIEWAZNIAM zgubione papiery wej- 
skowe wystawione na nazwisko Se- 
weryn Mahler. 1194-2 


ZGUBIONĄ !ub skradzioną książeczkę 
wojskową na imie Sydir Chtiej 1892 
roczn. na dworcu Drohobycz-miasto, 
ania 4. listopada b. r. — unieważniam. 

1175-3 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


inż. STANKIEWICZA 


Lwów, ul. Fra ciszkańska |. IL, 

wykonują wszelkie naprawy motorów 

maszyn rołniczych. go zelnianych, dru- 
„arskich, armatury, roboty tuka s ie. 


ME BPAGALNIA TĘ 


autogenem czę ci pękniętych i połama= 
nych z elaza, stali, mosiądzu i aluminium. 
Własna odlewnia me ań. Naprawa naj- 
robniejszych aż «o nn więk'zych przed- 
miotów, uskut cznią się na ma*zynach 
precyzy nych, najnowszych typów, — 
w majkrót zym czasie 1108-18 


1184 


URZĘDRICY! oiee: 


ORDERY E aa daa 
SCHNAPEK, TH MAN i 


WYDAWNICTWO „SNUNIT“ LWÓW. 
Dr. med. Rafał Becker: „Nerwowość 
u Zydów“ jej rodzaje, powstanie oraz 
zwalczanie. Cena 140.000 porto 5.000 

du nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skiad: Naftali Siegel, Lwów. 
Pas. Hausmanna 8. 1198 


Bacznać! Smakąszg! 


SLAN CROMUNIECRIE 


(kwarg e) najlepszej jakości 
tylko u zastgp:y pierwszorz. irwy 
CH. SOBEL, 118t 


Rande: dziikatesów. LWÓW, © Legenów 4 


Uwaga Ni- d jciesi zwisść z tropu mřtką 
konkurency ną i me bio ę za nie u mn: 
kupi ytona: zadej odr'owiedz lności 


[FOGSKI LLOYU Sha Aks: 


Oddzit LY ÓW, 
Rościusz<i 22, 

zawiadamia 1199 
P. T. Kupcow 1 Przemysłowców, 
że ob aì) wiełkie sklady 
w m eŚcie i że na zaskłado- 
wane tamfe towary wydaje 

'pożycz i (waranty). 


PE  RR2LEZNZ 
We Lwowie 


przekonać się może każdy z P. T. 

Publicznoś i, iż majtanież sprze- 

daje. P.ŃCZOCHY, rękawiczki 
i wszelkie trykotaże Firma 


118 


| PEAU, Lwów, Rynek 15, 


bo wchód przez sień. 


r aA y z zmaliomitym shiuti io 
przew najwy bitniejszych :ekaraj. 


Są 


"ABE 


OBUWIE ufrmy . 


BRACIA EICHMAN, Lwóv, Gródecka t. 


Dr. WAKSY*ILIAN ROLLEG 


Specjars a chorób dzecia 
Leczowie limsą kwarcową — obw «i o.d. 


2—4 Lwów, Każźmierzowsua 35 ył 
L. 22697, » 1i07 


Obwieszczenie kortacj. 
Dnia 28. listopada 19 3 r. 
odbędzie się s god ixte 10. ra- 
no w Powiatowem Bur:e Ou- 
budowy w Stryju us ny prze 
targ publiczny na rycza.towąa 
sprzedaż 686 m? miękich ma- 
teriałów tartych na składzie w 
Smorzu, 
informacji ndziela powyższe 
Siuro w Stryju. 
Dyrektor Gibrdiwv: 
inz. Wel zor mp. 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Zakładu gazowego milej- 
skiego we Lwowie podaje do wiadomo- 
ści, że Komisja wybrana w myśl uch- 
wały Rady miełskiel ustanowiła na dnin 
13. listopada 1923 cenę gazu na 59.000 
Mp. za 1 m», 

Oplata za najem gazomierzy, została 
podwyższona o 150%. 

Należytości przypadające do zapłaty 
z tytułu rachunków za miesiąc listopad 
1923 bpz względu na termin odczytania 
stanu mierników. jak i nadal, imają być 
płacone według podwyższonej taryły. 

Inkaso według tej taryfy rozpocznie 
się z dniem 28. listopada br. 

Lwów w listopadzie 1923. 1195 

Kyrekcja Zakladu Gazowego Miej 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy w ogłoszeniach zwykł ych 10.060 Mp., w nadesłanem 30.000 Mp., no kronice 40.000 Mp. w tekście (kro- 
mika, repert., dział ekon. i t. d.) 50.006 Mp., na pierwszej stronie 75.006 Mp. za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach 6.090 Mp., w rubryce: kupno-sprzedaż 
5.000 Mp.. matrymonialne, korespondencie prywatne 10.000 Mp., dla poszukujących pracy 5.000 Mp.. jedna cała stronaw ogłoszeniach za tekstem) 28.000.060 Mp. 
1 cała strona w cześci tekstowej 55,000.00 Mo., cała stronę: pierwsza pod Bagł ówkiem 80,000.600 Mp. — Ogłoszenia zamiejscowe 025% drożej. -- Ogloszenia 


zagraniczne o 50% drożej, 


-—— Za ogłoszcnia w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza się 25%._ 
nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje Się. 


— QOdpowiedzłalności za termi 


Ńależytość pocztową orłacono ryczałiem. — tLrenumerata miesięczna 5440.00) Mk. — Z dostawą na miejscu lub z przesyiką po 


cztową 600.000 Mk.—Za granicą 650.000 Mk. Adres Redakcji: 


ut. Podwale 3 (Tel. 


Z drpkarai Polskiej pod zarz. Z. Mieżbusiewicza we Lwowie. 


= 


;, Lwów, ut. Chorążczyzny 3i. (Tel. 


178 i 15)., Administracji: Lwów, 


43). Telefon Redaktora naczelnego 230. Telefon domowv Redaktora naczelnego 192. 
Udpow. redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


